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Obecny stan prawny 


w zakresie opłat komunalnych. 


Nowela do ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych ukazała się w Nr. 25 Dzienni- 
ka Ustaw z dnia 30 marca r. 1932 z mocą obowiązującą 
już od dnia 1 kwietnia r. 1932; jednolity tekst tej Usta- 
wy, po uwzględnieniu wprowadzonych zmian, został 
ogłoszony w Nr. 106 Dz. Ustaw z dnia 3.XII.1932. 


Nowela ta, w znacznej mierze interesująca Nota- 
rjat, jako dotycząca między innemi opłat, wymierza- 
nych przez notarjuszów na rzecz związków komunal- 
nych, nosi na sobie piętno aktów prawodawczych z r. 
1932, piętno masowej produkcji. 


Niejasność redakcji tekstu noweli i brak przepi- 
sów wykonawczych do niej spowodowały już od pierw- 
szego dnia jej obowiązywania chaos w jej stosowaniu, 
chaos tem większy, że związki komunalne, zdaje się, 
były tą nowelą zaskoczone i żadnych przygotowań 
do wprowadzenia jej w życie nie poczyniły. 


Również i notarjat, zarówno treścią, jak i samem 
ogłoszeniem noweli był zaskoczony. Dość powiedzieć, 
że prawie wszystkie kancelarje notarjalne na terenie 


b. zaboru rosyjskiego wadliwie interpretowały nowe- 
lę i zaledwie parę kancelarji z dniem 1 kwietnia r. 
1932 zaprzestało pobierania opłat na rzecz miast na 
podstawie dawnych przepisów rosyjskich, wszystkie 
zaś pozostałe w dalszym ciągu wymierzały opłaty 
od aktów na rzecz miast, na podstawie dawnych prze- 
pisów. Na usprawiedliwienie tego stanu rzeczy (o ile 
idzie o kancelarje notarjalne) można się powołać na 
tę okoliczność, że na powstające wątpliwości znikąd 
nie można było uzyskać autorytatywnej odpowiedzi. 
Autorzy noweli potrzebowali aż dziewięciu miesięcy na 
opracowanie przepisów wykonawczych do niej! 
Pomijając nasuwające się mimowoli rozważania 
na temat celowości tego rodzaju metod pracy prawo- 
dawczej, przejdziemy odrazu do omówienia noweli 
oraz rozporządzenia wykonawczego do ustawy o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych, które 
nareszcie (w formie jednolitego tekstu) ukazało się w 
Nr. 113 Dz. Ustaw z dnia 21 grudnia roku 1032. 
Oczywiście interesować nas będą przepisy, doty- 
czące współudziału notarjusza przy wymiarze opłat 


na rzecz związków komunalnych. Sprawę tę normują 
art. 13—16 Ustawy i $$ 45—72 rozp. wykon. 


Przedewszystkiem więc zwraca uwagę zmiana, do- 
tycząca opłaty na rzecz związków komunalnych od u- 
mów o przeniesieniu własności nieruchomości (art. 
13 Ustawy). Przed nowelą opłata ta pobierana była 
samoistnie przez związki komunalne — na mocy 
uchwał, powziętych przez te związki: notarjusze — 
w myśl porozumienia ze związkami komunalnemi — 
mieli prawo, lecz nie obowiązek pobierania tej opła- 
ty. Obecnie z dniem 1 kwietnia r. 1932 opłata ta zmie- 
niła całkowicie swój charakter: przestała być samo- 
istną opłatą samorządową, stała się natomiast dodat- 
kiem komunalnym do opłat stemplowych, należnych 
w myśl rozdziałów X i XI oraz art. 106 i 107, tu- 
dzież p. „a“ art. 132 ustawy stemplowej; żadne u- 
chwały związków komunalnych co do pobierania te- 
go dodatku nie są potrzebne; organ urzędowy, wy- 
mierzający opłatę stemplową (notarjusz, urząd skar- 
bowy, sąd), obowiązany jest jednocześnie wymierzyć 
i pobrać dodatek komunalny w wysokości 50% opłaty 
stemplowej (bez 10% dodatku nadzwyczajnego). Do- 
datek jest pobierany nie tylko (jak dotąd) od umów 
o przeniesieniu własności nieruchomości, lecz od wszel- 
kich pism i orzeczeń, podlegających opłacie stemplo- 
wej w myśl rozdziałów X i XI, oraz od pism, doty- 
czących nieruchomości, a podlegających opłacie stem- 
plowej na mocy art. 106 i 107 i p. „a“ art. 132 ustawy 
stemplowej (a więc między innemi i od aktów cesji 
praw do nieruchomości, nabytych na licytacji). 


Dodatek komunalny przypada: a) gminie miejskiej, 
jeżeli nieruchomość jest położona na obszarze tejże 
gminy, i b) powiatowym związkom komunalnym, je- 
żeli nieruchomość położona jest poza obszarem gminy 
miejskiej, w tym drugim wypadku powiatowy związek 
komunalny połowę otrzymanej sumy przekaże tym gmi- 
nom wiejskim, na których obszarze nieruchomość jest 
położona. Rozporządzenie wykonawcze w załączniku 
II wymienia cały szereg gmin wiejskich o charakterze 
miejskim. 

Pobrane na rzecz związków komunalnych dodatki 
komunalne (za potrąceniem wynagrodzenia w stosun- 
ku 200) notarjusz obowiązany jest w ciągu 14 dni po 
upływie danego miesiąca przekazać uprawnionemu 
związkowi komunalnemu za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędności. W tym celu wszystkie gminy miej- 
skie oraz powiatowe związki komunalne obowiązane 
są posiadać konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczęd- 
ności, wykaz tych kont ma być przesłany przez Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wszystkim notarjuszom, 
urzędom skarbowym i sekretarjatom sądowym. 


Przy wymiarze dodatku komunalnego należy w 
myśl $ 58 rozporządzenia wykonawczego wymienić 
uprawniony związek komunalny (a więc gminę miejską, 
powiatowy związek komunalny i gminę wiejską). Jeśli 


jedno pismo dotyczy nieruchomości, położonych w dwu 
lub więcej gminach, dodatek winien być obliczony od- 
dzielnie co do każdej gminy; w tym celu płatnik 
winien oświadczyć w jakich gminach nieruchomości są 
położone i oddzielnie co do każdej gminy oznaczyć 
wartość nieruchomości. W razie zamiany nieruchomo- 
ści, położonych w różnych gminach, kwotę dodatku 
należy podzielić między gminy proporcjonalnie do 
wartości nieruchomości. 

Notarjusz prowadzi miesięczne wykazy pobranych 
dodatków komunalnych według załączonego do roz- 
porządzenia wykonawczego wzoru 1; wykaz taki za- 
kłada — w dwóch egzemplarzach — dla każdego 
uprawnionego związku komunalnego (gminy miejskiej 
lub powiatowego związku komunalnego), co do które- 
go w danym miesiącu nastąpiły wpłaty na poczet 
dodatku komunalnego. Jeden egzeplarz wykazu no- 
tarjusz przesyła w ciągu 14 dni po upływie da- 
nego miesiąca uprawnionemu związkowi komunalnemu, 
drugi egzemplarz wraz z dowodami wpłaty przecho- 
wuje przez lat pięć. 

Druga zmiana dotyczy art. 15 ustawy o finansach 
komunalnych. Na obszarze b. zaboru rosyjskiego po- 
bierane były procentowe opłaty na rzecz gmin miej- 
skich od aktów notarjalnych na zasadzie dawnych prze- 
pisów rosyjskich. Nowe:a, w związku z rozporządze- 
niem wykonawczem, uchyla z dniem 1 kwietnia r. 
1932 dotychczasowe przepisy i wprowadza na obsza- 
rze b. zaboru rosyjskiego na rzecz gmin miejskich do- 
datek do procentowych opłat stemplowych, należnych 
od aktów notarjalnych, sporządzanych na obszarze da- 
nej gminy, do maksymalnej wysokości 500% opłaty 
stemplowej. Dodatek ten nie ulega pobraniu od ak- 
tów, opłacających dodatek komunalny, przewidziany 
w art. 13 Ustawy. 

Prawo do pobierania dodatku, przewidzianego w 
art. 15 ustawy, uzyskuje gmina dopiero naskutek u- 
chwały jej organu stanowiącego, zatwierdzonej przez 
władzę nadzorczą, przyczem wymiar i pobór tego do- 
datku następuje według zasad, podanych w uchwale 
w przedmiocie wprowadzenia tego dodatku. $ 68 roz- 
porządzenia wykonawczego w sposób wyraźny przecina 
wątpliwości co do stosowania dawnych przepisów *). 


Wreszcie zachodzi zmiana w art. 16 Ustawy. Ar- 
i darowizn, w wysokości 10% państwowego podat- 
ku od spadków i darowizn, który gminy miejskie 
i wiejskie miały prawo pobierać od położonych na 
ich obszarze przedmiotów spadków i darowizn. Obec- 
nie nowela zawiesza na przeciąg lat trzech dawne 
brzmienie art. 16 ustawy, wprowadza natomiast komu- 
tykuł ten przewidywał samoistny podatek od spadków 


*) Pismo nasze już w JM 16 (24) z dnia 5 czerwca 1982 r. 
(str. 6 — 308) zapowiadało, że rozporządzenie wykonawcze tak 
właśnie sprawę rozstrzygnie. (Przyp. Red.) 
(Dokończenie obok na str. 3). 
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Wykonalność aktu notarjalnego. 


Wykonalność aktu notarjalnego 
a postępowanie nakazowe. 


Jesteśmy już w ogniu sporów. i dyskusji na temat 
wykładni poszczególnych postanowień Kodeksu Po- 
stęrowania Cywilnego. Praktyka jest wprawdzie jeszcze 
w powijakach „ale ludzie uczą się nowego fundamental- 
nego prawa, a w miarę wczytywania się w tekst wy- 
łaniają się pytania, kwestje, wątpliwości... 

Z pośród wielu kwestji, o których się „mówi, 
pragniemy na tem miejscu rozważyć przepisy, doty- 
czące wykonalności aktu notarjalnego, w związku z 
postanowieniami K. P. C. o postępowaniu nakazo- 
wem. Sprawa ta, mająca pośrednio dla praktyki nota- 
rjalnej oczywiście doniosłe znaczenie, zasługuje nie- 
wątpliwie na obszerniejsze omówienie. 

Przypomnijmy przedewszystkiem, co zresztą w tym- 
że numerze na innem miejscu przytaczamy, zasadniczą 
konstrukcję w zakresie postępowania egzekucyjnego, 
jaką przyjął nowy Kodeks, a więc: podstawą materjal- 
ną egzekucji jest tytuł egzekucyjny, któremu 
musi być nadana klauzula wykonalności, by 
stąć się on mógł instrumentem egzekucyjnym, czyli 


nalny dodatek do państwowego podatku od spadków 
i darowizn w wysokości 10% tego podatku, przyczem 
dodatek ten winien być wymierzony i pobrany łącznie 
z podatkiem państwowym przez ten organ, który do- 
konywa wymiaru podatku państwowego, a więc w b. 
zaborze rosyjskim przez notarjuszów od sporządzanych 
przez nich aktów darowizn; wzmianka o dokonaniu 
tego wymiaru winna być zamieszczona w akcie. Po- 
brany przez notarjusza dodatek komunalny do podatku 
od darowizn winien być uwidoczniony w wykazie wpły- 
wów na dochód Ministerstwa Skarbu — nie w od- 
dzielnej rubryce, lecz w ten sposób, że po podsumo- 
waniu kolumny 12 wykazu wpływów notarjusz uwi- 
docznia poniżej sumy miesięcznej, po lewej stronie, 
10% tej sumy, umieszczając obok, po lewej stronie, 
adnotację: „Dodatek komunalny“. Dodatek ten, po po- 
trąceniu 2% wynagrodzenia, notarjusz wnosi raz na 
miesiąc do Kasy Urzędu Skarbowego przy deklaracji 
według wzoru 4 do § 60 rozporządzenia wykonawcze- 
go do ustawy stemplowej. Urząd skarbowy natomiast 
dodatek ten przekazuje do Polskiego Banku Komunal- 
nego na utworzenie Komunalnego funduszu pożyczko- 
Wwo-zapomogowego. 

Artykuł 14 Ustawy, dotyczący opłat od protestów 
weksli „nie uległ zmianie, Podatek od protestów wi- 
nien być przekazywany zarządom właściwych gmin 
co 1 i 15 każdego miesiąca. 

Ryszard Wolski. 


tytułem wykonawczym. Te zasadnicze pojęcia 
należy dobrze rozróżniać. 

Otóż tytułem egzekucyjnym jest również jak wie- 
my akt notarjalny, odpowiadający określonym (art. 
527, p. 5 K. P. C.) wymogom materjalnym (suma 
pieniężna lub inna rzecz zamienna ilościowo oznaczona 
lub rzecz indywidualnie oznaczona „jako przedmiot, 
przy ściśle określonym terminie wykonania zobowiąza- 
nia) i formalnym (poddanie się przez dłużnika 
egzekucji z aktu). 

Jasną jest tedy rzeczą, że w celu nadania aktowi 
notarjalnemu, posiadającemu cechy tytułu egzekucyjne- 
go, charakteru tytułu wykonawczego należy zaopatrzyć 
go w klauzulę wykonalności, którą wydaje sąd grodz- 
ki właściwości ogólnej dłużnika w sprawach spornych 
(art. 529, § 3 w związku z art. 24 i nast. K. P. C.). 
Należy więc wypis aktu złożyć właściwemu sądowi 
grodzkiemu (bez względu na sumę aktu), który na 
wypisie tym nakaże przymusowe wykonanie aktu. 

To wszystko jest jasne. Ale, zapytują, czy nie za- 
chodzi tu kolizja z art. 458 K. P. C., który stanowi, 
że w pozwie można żądać wydania przeciwko pozwa- 
nemu nakazu zapłaty, jeżeli żądanie to jest w cało- 
ści uzasadnione dołączonym do pozwu wypisem aktu 
notarjalnego, jako dokumentu publicznego, stanowią- 
cego dostateczną podstawę do wszczęcia postępowania 
nakazowego. 

Otóż, jak mniemamy „żadnej kolizji tu niema. 
Akt notarjalny, w którym dłużnik poddał się egzekucji 
(art. 527, p. 5) jest tytułem egzekucyjnym, ulegają- 
cym wprost zaopatrzeniu w klauzulę wykonalności. 
Natomiast akt notarjalny, w którym dłużnik egzekucji 
się nie poddał, ale z którego treści wynika zobowią- 
zanie dłużnika do uiszczenia pewnej sumy pieniężnej 
lub innej rzeczy zamiennej, a więc pod względem ma- 
terjalnym mogący się nawet całkowicie pokrywać z 
aktem, o jakim mowa w art. 527, nie jest tytułem 
egzekucyjnym, a jest tylko dostatecznym środkiem do- 
wodowym w postępowaniu nakazowem. 

Różnica jest oczywista. Z aktu wykonalnego wie- 
rzyciel występuje do sądu grodzkiego o klauzulę wy- 
konalności i jest odrazu w posiadaniu tytułu wyko- 
nawczego, który kieruje do komornika. Z aktu zaś, nie 
podpadającego pod dyspozycję art. 527, p. 5, a odpo- 
wiadającego wymogom art. 458 K. P. C., wierzyciel 
musi wystąpić do sądu okręgowego lub grodzkiego 
(przy wartości do 1000 złotych), przyczem do sądu o- 
kręgowego koniecznie przez adwokata, w celu uzyska- 
nia nakazu zapłaty, który musi być wraz z pozwem 
i odpisem aktu doręczony dłużnikowi przez sąd, i tylko 
wtedy, jeżeli w ciągu tygodnia od daty doręczenia 
dłużnik nie zgłosi zarzutów, nakaz jako prawomocny 
staje się tytułem egzekucyjnym ¡a więc dopiero w 
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tym momencie nakaz znajduje się ze stanowiska wy- 
konalności w tej sytuacji prawnej, w jakiej akt, pod- 
padający pod art. 527, p. 5 K. P. C., znajduje się 
już w chwili podpisania go przez strony i notarjusza. 

Dalszy bieg rzeczy jest już jednakowy: prawo- 
mocny nakaz zapłaty musi być zaopatrzony w klauzu- 
lę wykonalności. Klauzulę tę nadaje sąd, który nakaz 
wydał, a nie sąd grodzki właściwości ogólnej dłuż- 
nika, jak przy akcie o charakterze tytułu egzekucyj- 
nego. 

Różnica jest więc wyraźna i można ją sformuło- 
wać w sposób następujący: akt notarjalny, podpadają- 
cy pod dyspozycję art. 527, p. 5, jest samoistnym ty- 
tułem do egzekucji, akt zaś, czyniący zadość wymo- 
gom art. 458 K. P. C., jest tylko podstawą do upro- 
szczonego postępowania procesowego (postępowania 
nakazowego), a tytułem egzekucyjnym, jest dopiero 
uzyskany w tym uproszczonym trybie nakaz zapłaty, 
przeciwko któremu dłużnik w ustawowym terminie nię 
zgłosił zarzutów i który w ten sposób stał się pra- 
womocnem orzeczeniem sądowem. 

Tyle co do różnicy prawnej. Ale i ze stanowiska 
praktycznego różnica jest znaczna. Przedewszystkiem 
pod względem czasu. Postępowanie z aktu wykonalne- 
go jest oczywiście o tyle szybsze od postępowania 
z aktu, który jest tylko podstawą do żądania wydania 
sądowego nakazu zapłaty, ile dni wymagać będzie 
doręczenie przez sąd nakazu dłużnikowi więcej jeden 
tydzień na uprawomocnienie. Razem, lekko licząc, dwa 
tygodnie różnicy. 

Alle i pod względem kosztów różnica jest wydatna. 
Wykażmy ją na przykładzie. Weźmy oblig notarjalny 
na 5000 złotych, w którym dłużnik poddał się egzeku- 
cji, i takiż oblig, w którym brak zastrzeżenia co do 
egzekucji. 

W pierwszym wypadku opłata (wpis) wyniesie 
(art. 26, p. 3 przepisów o kosztach sądowych) 1/10 
część wpisu stosunkowego „czyli 0,25%0 wartości przed- 
miotu zobowiązania, t. j. 12 zł. 50 gr. więcej opłata 
kancelaryjna od klauzuli w wysokości 50 groszy (za 
stronę). 

W drugim wypadku wpis sądowy wyniesie (art. 
24, p. 1 przep. o koszt. sąd.) 1⁄2 wpisu stosunkowego, 
czyli 1,2500 wartości przedmiotu, t. j. 62 zł. 50 gr. 
więcej opłata kancelaryjna od klauzuli w wysokości 
1 zł. (za stronę). Ponadto trzeba wyłożyć koszty ad- 
wokackie, a jeżeli dłużnik zgłosi zarzuty i będzie za- 
rządzona rozprawa, to wypadnie dopłacić jeszcze 62 
zł. 50 gr. tytułem uzupełnienia wpisu. 

Jasną jest więc rzeczą, że zastrzeżenie co do egze- 
kucji w akcie notarjalnym nadaje wierzycielowi znacz- 
ne prerogatywy prawne oraz praktyczne i że art. 
527, p. 5 nie pozostaje w żadnej kolizji z art. 458 
Kodeksu Postępowania Cywilnego. 


Wiktor Natanson. 


Na marginesie art. 527 K.P.C. 


Rozwój historyczny instytucji wykonalności 
aktu notarjalnego. 


W numerze 36 „Nota-Teki* z dn. 22 grudnia r. ub. 
strona 671 zajęła Redakcja stanowisko, że aktem nota- 
rjalnym wykonalnym po myśli art. 527 K. P. C. jest 
tylko taki akt, w którego treści dłużnik oświadczył, 
że poddaje się egzekucji, jeżeli oczywiście innym prze- 
słaakom tegoż przepisu zadośćuczyniono. 

Że zapatrywanie Redakcji jest słuszne, wynika tak- 
że z rozwoju historycznego instytucji wykonalnega 
aktu notarjalnego. Dokumenty wykonalne wywodzą 
swe pochodzenie od t. zw. instrumenta guarenligiata, 
które ukazały się w połowie XIII wieku w włoskich 
prawach miejskich. Jeszcze dawniej starano się stwo- 
rzyć wykonalność przez sfingowane procesy, w końcu 
jednak doszło się do wyniku, że procesy w tych wy- 
padkach wogóle nie są potrzebne. W wspomnianych 
dokumentach włoskich oddawał dłużnik swoje przyrze- 
czenie w formie „confessio in jure“ i otrzymywał przez 
sędziego nakaz do zapłaty w określonym terminie. 
Klauzulę tę nazywano guarentfigia. Takim dokumentom 
nadawano podług zasady „confessus in jure pro judi- 
cato habetur“ wykonalność. Z czasem oświadczenia te- 
go rodzaju można było zdawać nietylko przed sędzią, 
ale także przed notarjuszem. We Francji instytucja 
dokumentów wykonalnych doznała rozwoju o wiele da- 
lej idącego, zakończonego tem, że wszystkim doku- 
mentom notarjalnym udzielano tę samą wykonalność, 
jeżeli wypis był udzielony w formie wykonalnej — 
ustawa z 16 marca 1803 art. 19 (por. Jastrow „Deutsch 
Preussisches Notariatsrecht* Berlin 1910, t. I. str. 298, 
Weissłer, „Das preussische Notariat“, Berlin 1888 
str. 188). 


Natomiast w niektórych krajach jak np. w Niem- 
czech, dokument wykonalny rozwinął się w innej for- 
mie, a mianowicie uzależniając wykonalność od pod- 
dania się dłużnika w akcie egzekucji z tegoż aktu. 
W tej formie instytut dokumentów wykonalnych prze- 
szedł do ustawodawstwa Rzeszy Niemieckiej, miano- 
wicie do ordynacji postępowania cywilnego z dnia 
30 stycznia 1877 $ 702 liczba 5 (nowa numeracja 
8 794 |. 5), w której to postaci przepis odnośny do 
dziś dnia w Niemczech obowiązuje. 

Nie może ulegać wątpliwości, że art. 527 liczba 5 
K. P. C. poszedł za rozwojem prawnym niemieckim 
i że wymaga osobnego oświadczenia woli dłużnika 
w treści aktu, iż poddaje się egzekucji. 

Motywem ustawodawczym był zapewne zamiar, 
aby dłużnik tylko wtenczas podlegał rygorom wyko- 
nalności, jeżeli wyraźne jego oświadczenie wykazuje, 
że z wykonalności tej sobie zdawał sprawę. 


DiJ S; 


Poznań, w styczniu 1933. 
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Kurs korespondencyjny 


dla kandydatów do egzaminu notarjalnego 
rozpocznie się dnia 20 stycznia r. b. 


Ogłoszona w „Nota-Tece* zapowiedź zorganizo: 
wania przez Zarząd Główny Związku P. N. i H. 
kursu korespondencyjnego dla pragnących poddać się 
egzaminowi notarjalnemu spotkała się z żywem i życz- 
liwem przyjęciem ze strony pracowników notarjatu. 


Miarą zainteresowania, jakie zapowiedziany kurs 
wywołał, są liczne zgłoszenia i zapisy, które osią- 
gnęły już liczbę dotyla wydatną, że kurs koresponden- 
cyjny ze sfery planów i projektów wchodzi w dziedzinę 
realizacji, i to realizacji niezwłocznej, bo już na dzień 
20 stycznia r. b. ustalone jest otwarcie kursu. 


Program kursu według ogólnego planu, który 
w szczegółach może uledz pewnym zmianom, przed- 
stawia się, jak następuje (cyfry obok każdego wymie- 
nionego przedmiotu oznaczają ilość godzin, przeznaczo- 
nych na dany przedmiot): 


l. Ogółre zasady prawa 3 
2. Prawo osobowe, małżeńskie (art. 182— 
245, 260—270 K. C. P., art. 221 pra- 
wa o matż.) i familijne 4 
3. Prawo rzeczowe (własność, użytkowa- 
nie, używanie, mieszkanie, służebności) 3 
4. Prawo spadkowe i darowizny 5 
5. Zobowiązania część ogólna 3 
6. Zobowiązania część szczegółowa (bez 
spółek cyw.) 7 
7. Spółki cywilne i handlowe, rejestr han- 
dłowy oraz przepisy o handlujących, 
księgach handlowych, upadłości, zapob. 
upadł. 5 
8. Prawo hipoteczne 5 
9. Ustawa notarjalna 2 
10. Wiadomości ogólne z organizacji sądow- 
nictwa, procedury cywilnej i egzekucji 3 
Il. Prawo wekslowe i czekowe w praktyce 
notarjalnej 1 
12. Prawo o rozbudowie miast i prawo bu- 
dowlane, o ile dotyczą notarjatu I 
13. Prawo agrarne w notarjacie 2 
14. Przegląd polskiego prawodawstwa pry- 
watnego w odniesieniu do praktyki nola- 
rjalnej 2 
15. Wiadomości z dziedziny prawa konstytu- 
cyjnego i administracyjnego 2 
16. Prawo karne (wiadomości ogólne) 2 
Kierownictwo administracyjne kursu spoczywa w 


rękach kol. Aleksandra Falkowskiego, Sekretarza Za- 
rządu Związku. 


Wykłady będą stenografowane. Każdy z uczest- 
ników zarówno zamiejscowych, jak i miejscowych, o- 
trzymywać będzie kurs pisany. 

Wykłady dla uczestników miejscowych odbywać 
się będą w lokalu Związku Pracowników Notarjatu 
i Hipoteki w Warszawie przy ul. Miodowej Nr. 10 
w godzinach od 6—8 wieczorem. 

Czas trwania kursu obliczony jest na 3 miesiące. 
Ogólna liczba godzin wykładowych wynosić będzie 50. 

Pierwszy wykład odbędzie się w dniu 20 stycznia 
r. b. o godz. 6 popoł. 

Po przesłuchaniu kursu życzący będą mogli poddać 
się egzaminowi próbnemu. Na życzenie uczestników 
wydawane będą zaświadczenia z przesłuchania kursu. 

Program kursu (w zakresie prawa cywilnego i czę- 
ściowo handlowego) dostosowany jest do ustawodaw- 
stwa obowiązującego na terenie b. Królestwa Kongre- 
sowego. 

Opłata na pokrycie kosztów wynosić będzie: 35 
złotych za cały kurs od członków Związku P. N. i H. 
i 50 złotych — dla nieczłonków. 

Listy wykładowców narazie nie podajemy, gdyż 
jest ona jeszcze w stadjum formowania. 


Projekt ustawy notarjalnej 
ukaże się niebawem w druku. 


Opracowany w pierwszem czytaniu przez podkomi- 
sję przygotowawczą Komisji Kodyfikacyjnej projekt 
ustawy notarjalnej, którego treść czytelnicy nasi zna- 
ją z obszernych wywodów referujących, jakie nieprzer- 
wanie ogłaszaliśmy na łamach pisma, znajduje się w 
stadjum bezpośredniego przygotowania do druku i we- 
dług przewidywań ukaże się w ciągu bieżącego mie- 
siąca. 

Przy okazji zaznaczamy, że od dnia 1 b. m. Komi- 
sja Kodyfikacyjna pracuje na podstawie nowego re- 
gulaminu, którego główne wytyczne niebawem omó- 
wimy, ogólna bowiem znajomość regulaminu Komi- 
sji może być użyteczna przy śledzeniu za dalszym roz- 
wojem jej prac. 

Niezwłocznie po ukazaniu się projektu ustawy no- 
tarjalnej powrócimy na łamach pisma do przerwanej 
chwilowo dyskusji nad jej zasadniczemi postanowie- 
niami. 

Wogóle dyskusja nad projektem będzie musiała to- 
czyć się szybko, gdyż zaznacza się tendencja do rych- 
łego załatwienia ustawy notarjalnej. 


2 1 


Sprawa „rugów*. 
Rozstrzygnie ją Sąd Najwyższy. 


Sprawa usuniętych ze stanowisk notarjuszów na 
obszarze Wschodniej Małopolski, poza sprawą Ś.p. 
Jana Postępskiego, która jest już w rękach Sędzie- 
go nad Sędziami, znajduje się w Sądzie Najwyższym. 
A oto, jaką drogą do tego doszło: 


Notarjusze, uznani przez Wojewódzką Komisję 
Zdrowia bez wyjątku za niezdolnych do wykonywa- 
nia swego urzędu, a były Prezes Izby p. Franciszek 
Szelewski, z uwagi na to, że badaniu komisyjnemu 
nie poddał się, bez takiego uznania, wezwani zostali 
przez Izbę notarjalną we Lwowie do złożenia urzędo- 
wania z 1 listopada 1932. Wezwani urzędowanie zło- 
żyli, wślad zaczem zastosowano do nich przepis $ 169 
ust. not. b. zab. austr.: „Sąd Krajowy Wyższy (dziś 
Apelacyjny) wyda orzeczenie, że urząd notarjusza zgasł 
stosując się odpowiednio do przepisów $$ 52—54 ust. 
o post. dyscypl. przeciw urzędnikom sądowym“. 

Ta ostatnia ustawa wydana została 21 maja 1868 
Nr. 46 dpp., a postanowienia cytowanych z niej 
$s-ów 52—54 mówią, że osoba, która nie złożyła 
urzędu staje się przedmiotem czynności senatu dyscy- 
plinarnego, który po odpowiednich dochodzeniach po- 
weźmie uchwałę, czy wypadek przeniesienia w stad 
spoczynku zachodzi, czy też nie. Jeżeli taka uchwa- 
ła zapadła w senacie dyscypl. Sądu Krajowego wyż- 
szego (dziś Apelacyjnego) ma prawo urzędnik, czy 
to prokurator wnieść do 8 dni zażalenie do senatu 
dyscyplinarnego Sądu Najwyższego. 

Ten właśnie wypadek mamy w sprawie rugowa- 
nych. Powie w tej sprawie słowo swoje Sąd Naj- 
wyższy i słowo to będzie rozstrzygające. Możemy 
mieć nadzieję, że będzie ono zgodne nie tylko z lite- 
rą, lecz i duchem prawa i będzie sprawiedliwe. 


Z całokształtu pociągnięć nadzoru notarjalnego 
w sprawie rugów zdaje się wypływać, że za oparcie 
posłużyły nadzorowi między innemi niektóre przepi- 
sy prawa o ustroju sądów powszechnych z 6 lutego 
1928 r. Nr. 12, poz. 93 Dz. U. R. P. Odnośnie da 
sędziów i prokuratorów mówi między innemi art. 100: 
„Sędzia przechodzi w stan spoczynku z urzędu: a) 
gdy ukończył 70 lat życia; b) wskutek wyroku 
Sądu dyscyplinarnego“; art. 110: „Sędzia może być 
przeniesiony w stan spoczynku z urzędu: 
a) gdy z powodu choroby lub zwolnienia od zajęć dla 
poratowania zdrowia nie pełnił służby dłużej niż 
rok; b) gdy z powodu ułomności cielesnej, albo z po- 
wodu upadku sił fizycznych lub umysło- 
wych stał się trwale niezdolny do służby....*. 


Widać, że stąd na ekranie życiowego filmu no- 
tarjuszów pojawiła się fatalna ,,70-tka*, jak na ścia- 
nie pałacu króla babilońskiego :„,mane, tekel..*, stąd 


Komisji zdrowia wystarczyło skonstatować „upadek 
sił fizycznych“, ażeby nadzór notarjalny mógł orzekać 
o losie ludzi, którzy jedzą tylko zapracowany przez 
siebie, a nie przez podatników podawany chleb, stąd 
może i zagadkowy pochód Izby notarjalnej przeciw 
tym, którzy „biorą urlopy dla poratowania zdrowia 
iw ten sposób dają ludziom powód do mniemania, że 
notarjat — to synekura*. 

Mimo jednakowoż pewności nadzoru notarjalnego, 
że podstawa jego działań jest niewzruszona, że mia- 
nowicie przepisy prawa o ustroju sądów powszech- 
nych odnoszą się także do notarjuszów, w ostatecznym 
rezultacie okaże się, że zapatrywanie takie było błęd- 
ne, gdyż jasne jest, że prawo to odnosić się nie może 
do nikogokolwiek innego poza sędziami i prokura- 
torami. 

Wypływa to nie tylko z jej stanowczych wyra- 
żeń, nie tylko z tego, że ani rązu nie mówi o notarju- 
szach, którzy ani nie należą do dyskaterji sędziów, czy 
to prokuratorów, ani nie są dotąd urzędnikami, nie 
tylko z faktu, że przepisy jej końcowe nie uchylają. 
nigdzie rozdziału X ust. not. b. zaboru austr. co do 
postępowania dyscyplinarnego przeciw notarjuszom, 
lecz jak wynika z art. 167 $ 2, przeciwstawia wy- 
raźnie wszelkie inne dykasterje urzędników i zawo- 
dy wolne, w szczególności zawód notarjalny, sędziow- 
skiemu, wykluczając inną interpretację. Mówi w szcze- 
gólności: „Jeżeli obwiniony w toku postępowania wy- 
stępuje ze służby sędziowskiej, postępowanie dyscy- 
plinarne toczy się dalej, przyczem w razie gdy ob- 
winiony przechodzi do innej służby państwowej, 
adwokatury, notarjatu, lub służby samorządo- 
wej, sąd przesyła wyrok jego zwierzchności”. 

Powtarzam: zdaje się, że rugowani ze spokojem 
mogą czekać na „rozstrzygnięcie Sądu Najwyższego 
i z otuchą patrzeć w przyszłość. Sąd Najwyższy bo- 
wiem odrzucając tezę, że notarjusze podlegają usta- 
wie o ustroju sądów powszechnych z 1928, traktować 
będzie sprawę mu przedłożoną tylko wedle obowiązu- 
jących nadal przepisów ustawy not., która nie zna 
usuwania notarjusza z powodu wieku, upadku sił fi- 
zycznych, t. zw. nadużywania urlopów itp., tylko z po- 
wodu ułomności, które wykluczają możność wykonywa- 
nia zawodu. 

Lwów, w styczniu 1933 r. 


Wobec ciężkich czasów 


prenumeratę „NOTA-TEKI' 
bieżącą i zaległą 


można wpłacać ratami! 
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Kryzys hipoteczny. 
Konkluzja pracy p. rej. M. Kurmana. 


Dopiero dziś możemy wykonać zapowiedź zapoznania na- 
szych czytelników z wytycznemi pracy p. rej. M. Kurmana p. t. 
„Kryzys hipoteczny*, drukowanej w ostatnich zeszytach „Gaze- 
ty Sądowej Warszawskiej“ z ub. roku. 

Nie możemy, rzecz prosta, kusić się o streszczenie całości 
pracy, poprzestajemy więc na odtworzeniu ostatecznych wywo- 
dów Autora, który sam uważa je za konkluzję toku myśli. 
(Przyp. Red.) 


Nasze prawo hipoteczne, zdaniem specjalistów 
praktyków, wymaga drobnych jedynie uzupełnień pra- 
wodawczych, wskazanych w uchwale Wszechpolskie- 
g0 zjazdu notarjuszów i pisarzy hipotecznych z dnią 
10 września 1923 roku. 

„. Niedomagania wykonawcze mogą być usunięte 
mewielkim wysiłkiem przy dobrej naszej woli i energji. 

„ Własność prywatna nie przestała być jedną z naj- 
główniejszych podstaw naszego bytu. Tworzące się tu 
l ówdzie nowe podstawy bytu, oparte nie na własności, 
Jeszcze nie okrzepły i próba stanowcza wytrzymałości 
ich przeprowadzoną ostatecznie nie została. 

Najlepszem zabezpieczeniem własności jest, jak 
dotychczas, hipoteka, daje bowiem zupełnie prawie 
bezpieczeństwo i gwarancję, prędzej zatem, czy póź- 
niej wywoła pieniądz z dzisiejszego ukrycia, które 
jest mniej pewne, niż jawność hipoteczna. 

, Największą i najpilniejszą potrzebą naszej hipo- 
teki jest uzdrowienie kredytu hipotecznego, udziela- 
nego zapomocą dawnych naszych Towarzystw Kredy- 
towych Ziemskiego! i miejskich, które w czasie przed- 
wojennym nie miały sobie równych, stanowiły uzupeł- 
menie hipoteki, jakby składową jej część. Kredyt ten 
musi być dostosowany siłami zbiorowemi do potrzeb 
chwili i przywrócony do dawnej świetności. Powinien 
być, jak dawniej „długotrwały. Ż płaceniem procentów 
należy łączyć częściową spłatę kapitału. 

Jest najzupełniej wskazane, aby kredyt hipotecz- 
ny był kredytem prywatnym, a nie państwowym. 

Praktykowany obecnie procent na najlepsze hi- 
Poteki przez długi czas w wysokości 1500 rocznie, 
ostatnio zmniejszony do 12%% rocznie, jest stanowczo 
za wysoki. Procentu takiego w najlepszych czasach nie 
Wytrzymą ani właściciel nieruchomości ziemskiej, ani 
właściciel nieruchomości miejskiej. A cóż dopiero mó- 
wit o chwili obecnej! Nawet wraz z częściowem umo- 
rzeniem musi być mniejszy. 

Wkładanie na dłużnika całego ryzyka co do ewen- 
nego spadku waluty jest również zbyt wielkim 
niego ciężarem. 

dający tl to wszystko zrozumieć przedewszystkiem 
ający na hipotekę. 

ch yć ic można zbytnio osłabiać swego dłużnika. Kto 
wie. mieć dobre i pewne zabezpieczenie oraz pewnoćś 
SA ne w terminie procentu i kapitału, ten nie 
„noze myśleć jedynie o sobie. Nie tylko dłużnik, ale 
w siad winien dostosować się do warunków, ja- 
ie istnieją. 
ut Wszyscy musimy zwiększyć troskę o pomyślne 
w kraju, połączyć swe siły w celu opanowania 
„'YZysu, wszyscy musimy dzisiaj więcej pracować 
1 wszyscy „Musimy zmniejszyć swoje potrzeby. 

Szukać należy nowych źródeł pracy, gdy dawne 
zawodzą, i bardziej ekonomicznych, niż dzisiejsze, spo- 


tual 
la 


sobów jej wykonania i szerszych, przedewszystkiem 
krajowych, rynków zbytu. 

Wyzwólmy wszystkie siły własne osobiste 
i zbiorowe, udostępnijmy najszerszym sferom korzysta- 
nie z twórczych naszych wysiłków. 

Braknie nam obecnie wielkich warsztatów pracy, 
pracujmy na małych, na najmniejszych, ale pracujmy 


, dobrze. 


Przy uwłaszczeniu włościan, jako najmniejszą prze- 
strzeń, mogącą wyżywić rolnika, uznano sześć mórg 
gruntu. Dziś, jak czytałem — źródła nie pamiętam 
stwierdzono, że naszemu rolnikowi dość jest cztery 
morgi; Francuz potrzebuje trzy morgi, rolnik amery- 
kański dwie morgi. Chińczyk pół morgi, a Japończyk 
czwartą część morgi. 

Dostosuimy się, jak każe ekonomista, do zmienio- 
nych warunków bytu, a przetrwamy. 


Z czcią wspomnieć się godzi... 


Pamięci Walentego Dutkiewicza. 


W N 52 r. ub. „Gazety Sądowej Warszawskiej” p. adw. 
Stanisław Kuzior słusznie wytyka światu prawniczemu 
Polski, że przeoczył 50-letnią rocznicę zgonu wielkiego prawni- 
ka Walentego Dutkiewicza. 

Oto słowa, do których goraco przyłączyć się wypada, oto 
co czytamy w „Gazecie Sądowej“: 


Na schyłku 1932 r. godzi się wspomnieć rocz- 
nicę, która uszła po większej części uwagi świata 
prawniczego, zbyt zajętego współczesnemi zagadnie- 
niami i troskami. Mianowicie, w 1932 r. upłynęło 
równo 50 lat, czyli pół wieku, od śmierci jednego 
z najwybitniejszych prawników Polski porozbiorowej. 
W 1882 r. zamknął oczy na wieki genjalny komen- 
tator prawa hipotecznego, b. dziekan b. Szkoły Głów- 
nej, Walenty Dutkiewicz. Kim był Dutkiewicz, jakie 
były jego zasługi dla nauki polskiej, zwłaszcza w 
zakresie prawa hipotecznego, wiedzą nie tylko starsi 
prawnicy, którzy osobiście oglądali niepospolitą po- 
stać znakomitego jurysty, ale również wiedzieć mu. 
szą i wiedzą wszyscy prawnicy, stykający się z pra- 
wodawstwem hipotecznem. Trudno bowiem mieć do 
czynienia z hipoteką polską, a nie znać dzieła Dutkie- 
wicza „Prawo Hipoteczne“, które było powszechnie 
uważane za kontynuację prawa pisanego. Ponieważ 
ustawodawstwo hipoteczne było właściwie jedynym 
tworem rodzimym myśli prawniczej polskiej, który po- 
został nietknięty w okresie stuletniej niewoli i nieza- 
wodnie najdłużej z dawnego ustawodawstwa będzie 
obowiązywał, więc imię Walentego Dutkiewicza dłu- 
go jeszcze będzie przechowywane w pamięci prawni- 
ków polskich. 


W powodzi najrozmaitszych wydarzeń, przeżyć, 
nawet niepowodzeń, jakie przeżywa Świat prawniczy 
Polski Odrodzonej, niechaj znajdzie się również miej- 
sce na wzmiankę o tym wielkim prawniku, dla którego 
litera prawa pisanego, będącego podstawą ładu i po- 
rządku każdej społeczności ludzkiej, przy interpreta- 
cji była zawsze stawiana na naczelnem miejscu. 
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ORZECZNICTWO SĄDOWE. 


Przegląd bieżący. 


Art. 1392 tomu X Zw. Pr. w związku z ustawą 
Dz. Ust. Nr 69, poz. 669, 1924. zamiast której 
obowiązuje ustawa Dz. Ust. Nr 24, p. 246, 1929. 


Sąd Okręgowy w Wilnie, wyrokując w II instan- 
cj, powództwo Adolfa T. przeciwko Aleksandrowi 
T. w części, dotyczącej żądania wyłączenia działki zie- 
mi, obszaru 3'/, dzies., z posiadania pozwanego, od- 
dalił po ustaleniu, że pozwany nabył tę działkę na 
mocy umowy prywatnej z dnia 22 stycznia 1920 r. 
od Ignacego T., że Ignacy T. wytoczył w dniu 26 
lutego 1923 r. przeciw Aleksandrowi T. powództwo 
o eksmisję z gruntu, a pozwany wytoczył akcję wza- 
jemną o przyznanie mu prawa własności do tejże 
działki na mocy ustawy o umowach przyrzeczenia 
sprzedaży, że Sąd Apelacyjny, uchylając wyrok Sądu 
Okręgowego, który powództwo główne oddalił, a wza- 
jemne uwzględnił, wyrokiem z dnia 24 marca 1025 r. 
powództwo główne uwzględnił, a wzajemne oddalił, 
lecz wyrok ten mocą orzeczenia Sądu Najwyższego 
z dnia 11 sierpnia 1927 r. został uchylony i przy po- 
nownem rozpoznaniu sprawy w dniu 9 stycznia 1929 
r. Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Okręgowego zatwier- 
dził, i że w okresie czasu między orzeczeniem Sądu 
Najwyższego a powtórnym wyrokiem Sądu Apelacyj- 
nego Ignacy T. sprzedał powyższą działkę gruntu za 
aktem wieczystym z dnia 12 lipca 1028 r. Adolfowi 
T. który w dniu 1 maja 1930 r. wystąpił właśnie 
przeciwko Aleksandrowi T. z powództwem o wyję- 
cie nabytego przezeń gruntu z posiadania pozwanego. 

Adolf T. założył skargę kasacyjną, którą Sąd 
Najwyższy (sprawa Nr». I. C. 2628 31 r.) oddalił z na- 
stępujących założeń wychodząc: 

Z ustaleń Sądu Okręgowego wynika, iż powód 
Adolf T. nabył od Ignacego T. majątek, pozostający 
w sporze, toczącym się między ostatnim a Aleksandrem 
T., wobec tego zaś miał w tym przypadku zastosowanie 
ust. 2 art. 1392 t. X 1 Zw. Pr., stanowiący, że jeżeli 
majątek sporny zostanie uznany za nienależący do 
sprzedawcy, odbiera się go pomimo dokonanej sprze- 
daży i przekazuje osobie, na której rzecz został za- 
sądzony; przepis ten jest bezwzględny i zastosowanie 
jego nie jest zależne od tego, czy w akcie sprzedaży 
zostało zamieszczone, jak tego wymaga ust. 1 art. 
1392, zastrzeżenie o pozostawaniu majątku w sporze. 

W świetle powyższego przepisu bezzasadne się 
stają zarzuty skargi kasacyjnej, polegające na twier- 
dzeniu, że nabywca z umowy przyrzeczenia sprzedaży 
nie może kwestjonować w drodze zarzutu aktu wie- 
czystego, zawartego później przez sprzedawcę, lecz 
obowiązany jest przeciwko następcy prawnemu sprze- 
dawcy wytoczyć, jak to przewiduje art. 6 ustawy 
z dnia 2 lipca 1924 r. (w miejsce tej ustawy weszła 
ustawa z 13.11.1929, Dz. Ust. Nr. 24, p. 246) o umo- 
wach sprzedaży, oddzielny proces o unieważnienie aktu 
wieczystego, oraz że wyrok Sądu Apelacyjnego z dnia 
9 stycznia 1929 r. skarżącego Adolfa T., jako osobę 
trzecią, nie obowiązywał i przy zetknięciu się dwóch 
tytułów prawnych: wyroku i aktu wieczystego — akto- 
wi temu winna być przyznana przewaga nad wyrokiem. 

Adolf T. nie może być uważany za osobę trzecią 
w stosunku do majątku, o który się spór toczył mię- 


dzy Ignacym a Aleksandrem T., gdyż przez kupno 
tego majątku przejął związane z nim prawa i obo- 
wiązki sprzedawcy, a przejście do niego spornego ma- 
jątku w czasie trwającego procesu nie mogło mu na- 
dać żadnych specjalnych praw, odrębnych i niezależ- 
nych od praw i środków obrony pierwotnego pozwa- 
nego (z akcji wzajemnej) Ignacego T.; co zaś do po- 
woływanego przez skarżącego art. 6 ustawy z dnia 
z dnia 2 lipca 1924 r. w przedmiocie umów sprzedaży 
lub przyrzeczenia sprzedaży nieruchomości (Dz. Ust. 
Nr. 60, poz. 669), to nie wyklucza on bynajmniej 
zastosowania art. 1302 t. X, cz. 1 Zw. Pr. (o ile tylka 
nie stoi temu na przeszkodzie zasada jawności hipo- 
tecznej), lecz zawiera przepisy, chroniące prawa na- 
bywców z umowy nieformalnej sprzedaży lub przyrze- 
czenia sprzedaży, pod przewidzianemi w tym artykule 
warunkami, nawet w przypadku, gdy nabywca nie wy- 
stąpił z powództwem o uprawnienie swego nabycia 
przed dokonaniem przez sprzedawcę zbycia majątku 
osobie trzeciej na mocy aktu formalnego i gdy przeto 
art. 1392 t. X, cz. 1 żadnego nie może znaleźć zasto- 
sowania; jeżeli zaś powództwo o uznanie umowy nie- 
formalnej sprzedaży czy też przyrzeczenia sprzedaży 
już zostało przez nabywcę wytoczone, nie może być, 
wbrew zarzutom skargi kasacyjnej, żądane od niego 
na zasadzie art. 6 ustawy z dnia 2 lipca 1024 r., 
aby przeciwko późniejszemu nabywcy majątku za 
aktem wieczystym wystąpił z nowem powództwem 
w tym przedmiocie i rabywcę tego będzie obowiązywał 
wyrok, zapadły w sprawie przeciwko sprzedawcy. 


Skarga z art. 75 prawa wekslowego. 


Przedmiotem skargi z art. 75 prawa wekslowego 
nie jest w zasadzie suma wekslowa, lecz suma pienięż- 
na, o którą wystawca wekslu własnego mógł się 
niesłusznie zbogacić wskutek nastąpienia przedawnie- 
nia; nabywca przeto wekslu powinien w drodze zwy- 
kłego postępowania udowodnić, czy i jaką walutę wy- 
stawca otrzymał, i na czem niesłuszne zbogacenie wy- 
stawcy przy jednoczesnem zubożeniu nabywcy pole- 
gało. 

Skarga z art. 75 prawa weksłowego nie jest 
przeto równoznaczna ze skargą z wekslu i przejście 
ze skargi wekslowej do skargi z powołanego artyku- 
łu stanowi zmianę istoty skargi. 

Sam fakt niezapłacenia wekslu, którego zapłaty 
powód poszukuje, nie stanowi podstawy domniemania 
zbogacenia pozwanego, jako wystawcy wekslu, kosz- 
tem powoda, jako ich posiadacza. Ciężar dowodu obo- 
wiązany jest w tym wypadku ponosić powód, jako 
posiadacz wekslu (z orzecz. S. N. /.C.2779/31). 


P T ASC QLP NEPA 
NOTARJATU I HIPOTEKI! 


Zapisujcie się do Związku! 


iepa a 


SĘ. 


Kodeks Postępowania Cywilnego. 


Ogólne zasady postępowania egzekucyjnego. 


(6) Sprawy egzekucyjne należą do właściwości 
sądów grodzkich i urzędujących przy tych sądach ko- 
morników. > 

Skargę na czynności komornika wnosi się do sądu 
grodzkiego w terminie tygodniowym od daty czyn- 
ności, a w przypadku gdy strona przed dokonaniem 
czynności żądała zawiadomienia o niej — od daty do- 
ręczenia. 

Na postanowienie sądu grodzkiego niema zaża- 
lenia, chyba że przepisy stanowią inaczej. W po- 
stępowaniu egzekucyjnem niema skargi kasa. 
cyjnej. = 

Podział czynności między komornikami, jeżełi ich 
kilku urzęduje przy sądzie, oznacza kierownik tego 
sądu. W przypadkach, zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, kierownik sądu na wniosek wierzyciela 
może wyznaczyć komornika, któremu sprawa według 
ogólnego podziału nie przypada. 

Dłużnik powinien zwrócić wierzycielowi koszty, 
niezbędne do celowego przeprowadzenia egzekucji. 
Koszty te podlegają ściągnięciu wraz z egzekwowanem 
roszczeniem. 

Podstawą egzekucji jest tytuł egzekucyjny, zao- 
patrzony klauzulą wykonalności, — tytuł wykonawczy. 

Tytułami egzekucji sądowej są: 

1) orzeczenie sądu powszechnego, prawomocne lub 
podlegające natychmiastowemu wykonaniu, jak rów- 
nież ugoda zawarta przed sądem powszechnym; 

2) orzeczenie sądu szczególnego, podłegające wy- 
konaniu, jeżeli egzekucja nie jest zastrzeżona innym 
władzom; 

3) wyrok sądu polubownego i ugoda, zawarta 
przed tym sądem; 

4) inne orzeczenia, ugody i akty, które z mocy 
ustawy podlegają wykonaniu w drodze egzekucji są- 
dowej; 

5) akt nótarjalny, w którym dłużnik 
poddał się egzekucji i który obejmuje 
obowiązek zapłaty sumy pieniężnej lub 
uiszczenia innych rzeczy zamiennych, 
ilościowo w akcie oznaczonych albo też 
obowiązek wydania lub zwrotu rzeczy in- 
dywidualnie oznaczonej, gdy termin za: 
płaty, uiszczenia wydania lub zwrotu jest 
w akcie wskazany. 

Tytułowi egzekucyjnemu pochodzącemu od sądu 
powszechnego, nadaje klauzulę wykonalności sąd 
pierwszej instancji, w którym sprawa toczyła się. Sąd 
drugiej instancji może nadać klauzulę swemu orze- 
czeniu, dopóki akta sprawy w sądzie tym się znajdują. 

Tytułowi, pochodzącemu od sądu pracy, klauzulę 
wykonalności nadaje ten sąd. 

Innym tytułom nadaje klauzulę wykonalności sąd 
grodzki właściwości ogólnej dłużnika w sprawach 
spornych. Jeżeli tej właściwości nie można ustalić, 
klauzulę nadaje sąd grodzki, w którego okręgu ma 
być wszczęta egzekucja, a gdy wierzyciel zamierza 
wszcząć egzekucję zagranicą, sąd grodzki, w którego 
okręgu tytuł został sporządzony. 

Wyrokowi sądu polubownego lub ugodzie, za- 
wartej przed tym sądem, nadaje się klauzulę wyko- 
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nalności w trybie, przewidzianym w art. 502 K. P. C. 
cz. I, ks. III, traktującej o sądzie polubownym. 

Tytułom zagranicznym nadaje klauzulę wykonal- 
ności sąd okręgowy właściwości ogólnej dłużnika w 
sprawach spornych, a jeżeli tej właściwości nie można 
ustalić, sąd okręgowy, w którego okręgu ma być 
wszczęta egzekucja. ; 

Klauzulę wykonalności nadaje sąd w osobie jed- 
nego sędziego na wniosek wierzyciela bez wezwania 
stron. Jeżeli tytułem egzekucyjnym jest orzeczenie są- 
du powszechnego lub szczególnego, klauzula umieszczo- 
na będzie na wypisie orzeczenia lub sentencji, w in- 
nych przypadkach — na tytule egzekucyjnym. 

Jeżeli do uzyskania klauzuli wykonalności po- 
trzebne jest zaświadczenie lub dokument, które w myśl 
ustawy władza lub notarjusz obowiązani są wy- 
dać dłużnikowi, wierzycieł również może żądać wy- 
dania tego zaświadczenia lub dokumentu. 

Jeżeli po powstaniu tytułu egzekucyjnego upraw- 
nienie lub obowiązek przeszły na inną osobę, należy 
celem uzyskania klauzuli wykonalności przejście to 
wykazać dokumentem publicznym lub prywatnym z 
podpisem uwierzytelnionym; przejście to sąd zaznacza 
w klauzuli. 

Na podstawie tytułu egzekucyjnego, dotyczącego 
obowiązku hipotecznie zabezpieczonego, sąd nada klau- 
zulę wykonalności przeciwko każdemu, kto po wcią- 
gnięciu obowiązku do księgi hipotecznej został wpi- 
sany jako właściciel nieruchomości obciążonej. Egze- 
kucja w tym przypadku może być skierowana wy- 
łącznie do tej nieruchomości, co należy zaznaczyć w 
klauzuli. 

Jeżeli tytułem egzekucyjnym jest orzeczenie są- 
du powszechnego lub szczególnego, albo ugoda, zawar- 
ta przed temi sądami, klauzula wykonalności powinna 
zawierać: 


1) wymienienie sądu, nadającego klauzulę; 

2) wzmiankę, że tytuł uprawnia do egzekucji; 
3) datę nadania klauzuli; 

4) podpis sędziego; 

5) odcisk pieczęci sądu. 

W innych przypadkach, oprócz wskazanych w pa- 


ragrafie poprzedzającym, oraz gdy nastąpiła zmiana 
osoby wierzyciela lub dłużnika, klauzula wykonalności 
powinna nadto zawierać wskazanie wierzyciela i dłuż- 
nika, świadczenie, które ma być spełnione, oraz inne 
z egzekucją związane szczegóły. 

Na postanowienie sądu co do nadania klauzuli 
wykonalności służy zażalenie. Termin do zażalenia 
biegnie dla wierzyciela od daty wydania mu tytułu 
wykonawczego lub postanowienia odmownego, dla 
dłużnika — od daty doręczenia mu zawiadomienia o 
wszczęciu egzekucji. 

Wniosek o wszczęcie egzekucji składa się stosow- 
nie do właściwości sądowi lub komornikowi. 

Wierzyciel w jednym wniosku może wskazać kil. 
ka sposobów egzekucji przeciwko temu samemu dłuż- 
nikowi. Jeżeli egzekucja z jednej części majątku dłuż- 
nika oczywiście wystarcza na zaspokojenie wierzyciela, 
dłużnik może żądać zawieszenia egzekucji z innej części 
majątku. 
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Dłużnik może w drodze powództwa żądać umo- 
rzenia egzekucji w całości lub w części: 1) jeżeli prze- 
czy zdarzeniom, na których oparte było wydanie klau- 
zuli wykonalności, i 2) jeżeli po powstaniu tytułu 
egzekucyjnego nastąpiło zdarzenie, wskutek którego 
zobowiązanie wygasło albo nie może być egzekwowa- 
ne. Gdy tytułem jest wyrok sądowy, dłużnik może 
powództwo oprzeć także na zdarzeniach, które nastąpiły 
po zamknięciu rozprawy. Zdarzenia te powinny być 
stwierdzone dowodem na piśmie, dołączonym do po- 
ZWU. 


Osoba trzecia może w drodze powództwa żądać 
zwolnienia od egzekucji przedmiotu, jeżeli egzekucja 
do tego przedmiotu skierowana, narusza prawa tej 
osoby. 


Przedmioty, stanowiące na podstawie przepisów 
prawa prywatnego przynależność nieruchomości lub 
rzeczy głównej, nie podlegają egzekucji oddzielnie 
od nieruchomości lub rzeczy głównej (art. XXVII 
przep. wprow. przepisy szczególne dla Ziem 
Wschodnich). 


Uposażenie służbowe i zaopatrzenie emerytalne 
(uposażenie emerytalne, pensja wdowia i sieroca) osób 
będących w publiczno-prawnym stosunku służbowym, 
pracowników samorządowych oraz djety posłów i se- 
natorów, wynagrodzenie pracowników umysłowych 
i robotników, tudzież Świadczenia powtarzające się, 
których celem jest zapewnienie utrzymania, należnega 
z tytułu: alimentów, renty za utratę zdolności do 
pracy, ubezpieczenia, wsparcia lub z jakiegokolwiek 


innego tytułu prawnego, jeżeli nie przewyższają ty- 
siąca dwustu złotych miesięcznie — podlegają egze- 
kucji w jednej piątej części, a na zaspokojenie należ- 
ności alimentarnych także w drugiej piątej części; 
przyczem zawsze suma stu złotych miesięcznie wolna 
jest od egzekucji, chyba że dochodzone są należności 
alimentarne. Jeżeli dłużnik otrzymuje miesięcznie po- 
wyżej tysiąca dwustu złotych, egzekucji podlega nadto 
połowa całej przewyżki, a na zaspokojenie należności 
alimentarnych również i druga połowa. 


Przy zbiegu egzekucji należności alimentarnych 
z egzekucją innych należności jedna piąta część podle- 
ga egzekucji za wszystkie długi ogółem, druga zaś 
część piąta na zaspokojenie samych tylko należności 
alimentarnych, o ileby pierwsza część na nie przy 
zbiegu z innemi  wierzytelnościami nie wystarczała. 
Według tej samej zasady podlega egzekucji przewyżka 
ponad tysiąc dwieście złotych miesięcznie. 

Egzekucja należności pieniężnych, przypadających 
od Skarbu Państwa, jest dopuszczalna tylko celem 
zrealizowania umownego prawa zastawu lub hipo- 
teki umownej. W innych przypadkach wierzyciel ce- 
lem otrzymania należności pieniężnej składa tytuł egze- 
kucyjny bezpośrednio odpowiedniemu urzędowi, któ- 
ry obowiązany jest niezwłocznie należność uiścić. 

Ograniczenia egzekucji należności pieniężnych 
przypadających od związku komunalnego, zawarte są 
w przepisach szczególnych (p. „Postępowanie egzeku- 
cyjne przeciwko związkom komunalnym* — Nr. 34, 
1932, str. 10). 


Dalsze przyczynki do 
dziejów notarjatu polskiego. 


W numerze 36/44 „Nota - Teki“ 
z roku 1932 została zamieszczona 
replika na artykuł mój, figurujący 
w numerze 23/31 „Nota-Teki, w tym- 
że 1932 roku. Na pomienioną rep- 
likę przesyłam następującą odpo- 
wiedź: 

Notarjusze duchowni, to jest ce- 
sarsko - niemieccy i apostolsko - pa- 
piescy, funkcjonowali w dawnej 


Polsce w charakterze samodzielnych | 


organów, przed któremi zeznawano 
umowy; działalność ich była urzę- 
dowa; przyjmując umowy i zeznania 
osób cywilnych, występowali oni, 
jako urzędnicy publiczni; zwali się 
też notarii publici; działalność ich 
odpowiadała działalności dawnych 
tabellionów; jako duchowni (clerici) 
podlegali oni władzy duchownej. 
Statut biskupa krakowskiego Bo- 
dzanty z roku 1438 (V. L. I f. 104 
„De salario tabellionum*, t.j. o po- 
borach tabellionów) wspomina o no- 
tarjuszach duchownych publicznych. 
Humanista Jan Ostroróg („Monu- 
mentum“ 1477 r.) zaznacza, że god- 
ności Króla polskiego ubliża, iż ta- 
bellionowie, to jest duchowni no- 


tarjusze publiczni, w Polsce miano- 
wani są nie przez Króla polskiego, 
|lecz przez cesarza niemieckiego, lub 
papieża. 

Według Niemirowskiego („No- 
tarjat Apostolski Gaz, Sąd. Warszaw- 
ska Nr. 20 z 1888 r.), na przełomie 


'wszelkie tranzakcje cywilne były 
w rękach notarjuszów papieskich. 

Z czasem znaczenie notarjuszów 
apostolsko-papieskich tak wzrosło, 
że urząd cesarskich stał się niepo- 
trzebny. Instytucja notarjatu papie 
|skiego wyrobiła sobie trwałe sta- 
nowisko; stanowisko to było samo- 
dzielne, co widać, zresztą, z intytuła 
cji aktów: „coram NN notario apo 
stolico* lub „auctoritate apostolica 
constituto“, t. j., wobec NN notar- 
jusza apostolskiego lub władzą apo- 
stolską ustanowionego, jak w akcie 
długu, zeznanego przez braci Ten- 
czyńskich w 1512 r. (Czacki, Niemi- 
rowski.). 

Akta notarjuszów apostolskich 
zwykle były wpisywane do ksiąg 
konsystorskich, z których najwcześ- 
niejsze zachowały się od wieku XV. 
Do wieku XIV akta notarjuszów 
duchownych układane były według 
wzorów niemieckich lub włoskich; 
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oryginalne, z uwzględnieniem pra 
wa polskiego, powstały w wieku 
XIV. Wzory aktów notarjatu świec- 
kiego zostały ustalone dopiero przez 
prawodawstwo Zygmunta I (V. L. 
I £. 416 z nast.); wzory te z łaciny 
na polski zostały przezemnie prze- 
tłomaczone („Materjały i studja do 
dziejów notarjatu w Polsce*, cz. IV 
u Gebethnera i Wolfa, 1931.). 


Jeżęli akta dobrej woli, zezna- 
wane w dawnej Polsce, otrzymują 
nazwę notarjalnych, to słusznie, al- 
bowiem sporządzenie aktu w danym 
urzędzie nie obyło się bez udziału 
notarjusza, czyli pisarza tegoż urzę- 
du, lub jego zastępcy, vicenotarju 
sza, to jest podpisarza lub „podpi- 
ska“, który w sądownictwie otrzy- 
muje, od wieku XVII począwszy, ty- 
tuł regęnsa; tego rodzaju akty od- 
powiadają dzisiejszym notarjalnym. 

Metryka koronna i metryka li- 
tewska funkcjonowały przy Królu 
Stanisławie Auguście, albowiem fun- 
kcjonowały do końca istnienia da- 
wnej Rzplitej; księgi tych metryk 
zachowały się dopiero od wieku XV. 


Henryk Drzewiecki. 


Wyszków nad Bugiem, w styczniu 1938. 


KAROL WERKOWSKI. 


Praktyka Notarjalna. 


78) Pełnomocnictwo do zarządu. 
nieruchomości. 


Stawił się ...Jan Kowalewski, zamieszkały we 
Lwowie przy ulicy Aleja 3 maja Nr. 4, i oświadczył, 
iż, będąc właścicielem nieruchomości w Warszawie 
przy ulicy Kopernika Nr. 64 położonej, oznaczonej 
Nr. hipotecznym 11212, aktem niniejszym upoważnia 
Adama Krajewskiego, zamieszkałego w Warszawie 
przy ulicy Ordynackiej Nr. 24, do zarządzania po- 
wyższą nieruchomością, do wypuszczania w najem 
lokali i pomieszczeń za cenę i pod warunkami wed- 
ług swego uznania, wszakże na czas nie dłuższy, 
niż na rok, do zawierania w tym celu i rozwiązywa- 
nia umów najmu, do otrzymania komornego za okres 
czasu nie dłuższy, jak za kwartał zgóry i kwitowa- 
nia z odbioru, do wypowiadania najmu, do przyjmo- 
wania i uwalniania dozorców, do prowadzenia meldun- 
ków osobiście lub przez wybrane przez siebie oso- 
by, do zastępowania stawającego w sprawach za- 
rządu nieruchomości przed wszelkiemi władzami, 
urzędami, wobec osób i firm prywatnych, do wyko- 
nywania wszelkich prawnych i zarządzeń władz 
policyjnych, sanitarnych i administracyjnych, pod 
osobistą i majątkową odpowiedzialnością upoważ- 
nionego za wszelkie w tej mierze uchybienia, do do- 
chodzenia komornego i eksmisji lokatorów, otrzy- 
mywania zasądzonych sum z procentami i koszta- 
mi od dłużników, osób trzecich, od komorników 
i z depozytu sądowego, do prowadzenia wszyst- 
kich spraw stawającego we wszelkich instytucjach 
sądowych, administracyjnych, społecznych i urzędach 
w charakterze powoda, pozwanego, interwenienta 
i w jakimkolwiek innym charakterze, do wykonywa- 
nia wszelkich czynności, objętych przepisami postę- 
powania sądowego i administracyjnego, do obiera- 
nia adwokatów i obrońców sądowych i udzielania 
im najszerszych pełnomocnictw do prowadzenia spraw, 
i wogóle do wykonywania wszystkiego, co w związ- 
ku z zarządem nieruchomości okaże się potrzebnem 
i niezbędnem. Akt niniejszy stawającym odczytany... 
Wypisy aktu tego należy wydawać upoważnionemu 
w miarę zażądania. Pobrano w gotowiźnie opłaty 
stemplowej wraz z 10% dodatkiem 5 złotych 50 gro- 
Szy i na rzecz notarjusza (art. 5 taksy not.) ...zł. 

(art. 1984 — 2010 K. T; art. 111 ust. stemp.) 


79) Pełnomocnictwo do zarządu dóbr 
ziemskich. 


Stawili się: 1) Kazimierz Maliszewski i 2) Jan 
Maliszewski, zamieszkali w Warszawie przy ulicy 
Smolnej Nr. 64, i oświadczyli, iż, będąc właściciela- 
mi dóbr ziemskich Badowo, w Powiecie Hrubieszow- 
skim, Województwie Lubelskiem położonych, aktem 
niniejszym upoważniają Cyprjana Mazurkiewicza, za- 
mieszkałego we wspomnianych dobrach, do zarzą- 
dzania powyższemi dobrami, do nabywania nasion, 
Surowców, żywych i martwych inwentarzy, do sprze- 
dawania krescencji oraz wszelkiej produkcji gospodar- 
stwa rolnego i przemysłowego, do sprzedaży poręb 
leśnych, wszystko to zacenę i pod warunkami według 
uznania upoważnionego, do otrzymywania cen w ca- 


łości lub częściowo i kwitowania z odbioru, do przyj- 
mowania i uwalniania zarządzających, oficjalistów, 
służby domowej, pracowników rolnych i leśnych, 
do zastępuwania stawających, jako właścicieli dóbr, 
przed wszelkiemi władzami, urzędami, wobec firm 
i osób prywatnych, do obrony praw i interesów sta- 
wających, do dochodzenia praw i należności stawa- 
jących, do otrzymywania zasądzonych sum i t. d. 
(z poprzedniego wzoru aktu pełnomocnictwa). 


80) Pełnomocnictwo do zbycia i obciąża- 
nia nieruchomości i wierzytelności. 


Stawił się... Antoni Makowski... i oświadczył, iż 
będąc właścicielem nieruchomości w Warszawie na 
Pradze Nr. 5484 i wierzycielem sumy 60.000 zło- 
tych, zabezpieczonej na nieruchomości w Warsza- 
wie Nr. 14892, aktem niniejszym upoważnia 
Wojciecha Wysockiego, zamieszkałego w Warszwie 
przy ulicy Litewskiej 34, 1) do zarządzania po- 
wyższą nieruchomością, wypuszczania w najem lo- 
kali za cenę, na termin i pod warunkami według 
uznania upoważnionego, do zawierania i rozwiązy- 
wania umów najmu, do otrzymywania ceny najmu 
i wszelkich dochodów z nieruchomości oraz procen- 
tów od wyżwymienionej wierzytelności; 2) do zacią- 
gania od instytucji kredytowych, firm i osób pry- 
watnych wszelkiego rodzaju i wysokości pożyczek 
na termin, procent i pod warunkami według uzna- 
nia upoważnionego, z zabezpieczeniem na wyżwspo- 
mnianej nieruchomości i wierzytelności czystym wpi- 
sem lub przez kaucje w dowolnej wysokości, do wy- 
stawiania i żyrowania weksli w związku z przyzna- 
nym stawającym kredytem, zabezpieczonym kaucją 
hipoteczną na nieruchomości lub wierzytelności sta- 
wającego; 8) do sprzedaży powyższej nieruchomości 
w całości lub w części za cenęipod warunkami wed- 
ług uznania upoważnionego, do otrzymania ceny 
całkowicie lub częściowo i kwitowania z odbioru; 4) 
do ustępowania pierwszeństwa hipotecznego ze wspo- 
mnianą wierzytelnością i z ewentualnie zabezpieczo- 
ną na rzecz stawającego resztą ceny sprzedażnej za 
nieruchomości Nr. 14892 dla wszelkiego rodzaju iwy- 
sokości pożyczek, kaucji, ewikcji i praw hipoteko- 
wanych; do otrzymania całkowicie lub częściowo. po- 
mienionej wierzytelności oraz ewentualnej reszty ceny 
za nieruchomość Nr. 14892 od dłużnika i od osób trze- 
cich, płacących za tego ostatniego, przez akty pokwito- 
wania, cesji lub subrogacji, i do kwitowania z odbio- 
ru; 6) do zastępowania stawającego przed wszelkie- 
mi władzami, urzędami, wobec firm i osób prywat- 
nych; 7) do otrzymywania od kogo i skąd przypad- 
nie wszelkich sum pieniężnych i wartości; 8) do 
zawierania i zeznawania wszelkich aktów i wnio- 
sków, projektowania treści do wykazu hipoteczne- 
go, obierania prawnego zamieszkania; 9) do pro- 
wadzenia wszystkich spraw stawającego we wszel- 
kich instytucjach sądowych, administracyjnych, spo- 
łecznych i urzędach w charakterze powoda, po- 
zwanego, interwenienta i w jakimkolwiek innym 
charakterze, do wykonywana wszelkich czyn- 
ności, objętych przepisami postępowania sądowego 
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i administracyjnego; doobierania adwokatów i udzie- 
lania im najszerszych pełnomocnictw do prowadze- 
nia spraw. Pełnomocnictwo niniejsze upoważniony 
władnym jest odstępować w całości lub częściowo 
osobom trzecim z prawem dalszej substytucji. Akt 
niniejszy stławającemu odczytany... Wypisy aktu tego 
należy wydawać upoważnionemu w dowolnej ilości 
egzempłarzy. Pobrano w gotowiźnie opłaty stem- 
plowej wraz z 10% dodatkiem 5 złotych 50 groszy 
i na rzecz no!arjusza (art. 5 i 19) ...zł. 


(art. 1984 — 2010 K. C; art. 2 ust. hip. 
ust. stemp.) 


81) Pełnomocnictwo ogólne z uwzględ- 
nieniem czynności hipotecznych. 


r. Stawający Wacław i Antoni Michalscy są właś- 
cicielami dobr ziemskich Magierowo, w Powiecie 
Olkuskim, Województwie Kieleckiem położonych, oraz 
nieruchomości w Warszawie, oznaczonej Nr. hipotecz- 
nym 10349. Nadto są wierzycielami sum: 50.000 do- 
larów na dobrach Cynowo litera D, powiatu War- 
szawskiego, i 30.000 złotych na nieruchomości w War- 
szawie Nr. 4895 zabezpieczonych. — Aktem niniej- 
szym Wacław i Antoni Michalscy upoważniają Ste- 
fana Marczewskiego, w dobrach Magierowo zamiesz- 
kałego, i Stanisława Majewskiego, zamieszkałego 
w Warszawie przy ulicy Rejtana Nr. 42, — obu łącz- 
nie i każdego z nich zosobna: 1) do zarządzania 
w najszerszem tego słowa znaczeniu majątkiem ru- 
chomym i nieruchomym stawających zarówno obec- 
nym, jak i w przyszłości przez nich nabytym; do bra- 
nia i wypuszczania w najem i dzierżawę nierucho- 
mości ziemskich i miejskich na termin, za tenutę 
i pod warunkami według uznania upoważnionych; 
2) do lokowania kapitałów stawających na nieru- 
chomościach ziemskie i miejskich, na prawach hi- 
potekowanycb oraz w bankach i instytuejach kredy- 
towych, do otwierania i zamykania wszelkiego ro- 
dzaju rachunków, podnoszenia z nich za swemi cze- 
kami i przekazami wszelkich sum; 3) do nabywania 
z wolnej ręki lub na licytacji nieruchomości ziem- 
skich i miejskich, do nabywania sum i praw hipote- 
kowanych oraz wszelkiego rodzaju ruchomości za 
ceny i pod warunkami według uznania upoważnio- 
nych; 4) do zaciągania od instytucji kredytowych ban- 
ków, firm i osób prywatnych pożyczek wszelkiego 
rodzaju, bez ograniczenia ich wysokości, na termin, 
procent i pod warunkami według uznania upowa- 
żnionych, z zabezpieczeniem czystym wpisem lub 
przez | kaucje na wyżwymienionych nieruchomoś- 
ciach i sumach, na ewentualnie nabytych nierucho- 
mościach i prawach hipotekowanych, pod zastaw pa- 
pierów wartościowych, lub też bez zabezpieczenia 
rzeczowego; do wystawiania i żyrowania weksli, 
podpisywania rewersów, skryptów dłużnych i wszel- 
kich zobowiązań; do dodatkowego zabezpieczenia 
zaciągniętych pożyczek przez oddanie w zastaw 
nieruchomości stawających; 5) do dokonywania do- 
browolnej lub przymusowej likwidacji serwitutów, 
ciążących na dobrach ziemskich stawających, oraz 
komasacji gruntów i zawierania w tym celu umów 
w przedmiocie odstąpienia części dóbr wzamian 
za serwity i za ewentualnie odstąpione na rzecz 
stawających grunta przy postępowaniu  scalenio- 
wem; 6) do przerachowania wierzytelności, zabez- 
pieczonych na nieruchomościach stawających na wa- 
lutę, sumą i pod warunkami według uznania upowa- 
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żnionych; 7) do zawierania z wierzycielami i wogóle 
we wszystkich sprawach, dotyczących majątku sta- 
wających, wszelkiego rodzaju układów pojednawczych; 
8) do sprzedaży w całości lub w części wyżwymie- 
nionych, jak również ewentualnie nabytych przez 
stawających nieruchomości ziemskich i miejskich, za 
ceny i pod warunkami według uznania upoważnio- 
nych do otrzmania ceny w całości lub częściowo; 
9) do poddawania stawających samych lub ła- 
cznie z innemi osobami solidarnej odpowiedzialności 
za zaciągnięte długi oraz za wykonanie wszelkiego 
rodzaju umów i zobowiązań; 10) do zapisywania na 
nieruchomościach stawających, ich prawach hipote- 
kowanych, nie wyłączając zabezpieczonych na ich 
rzecz reszt szacunku sprzedażnego, wszelkiego ro- 
dzaju i wysokości kaucji ewikcji i rękojmi; 11) do 
otrzymania w całości lub częściowo wyżwymienio- 
nych sum oraz sum ewentualnie ulokowanych lub 
nabytych, tudzież zabezpieczonych na rzecz sława- 
jących reszt szacunku sprzedażnego od dłużników 
i osób trzecich, płacących za dłużników, jak rów- 
nież do cedowania w całości lub częściowo za 
umówione waluty; do ustępowania pierwszeństwa 
hipotecznego dla wszelkiego rodzaju i wysokości 
pożyczek, kaucji i praw hipotekowanych, zwal- 
niania całych względnie części nieruchomości 
od odpowiedzialności za te sumy, do zgadzania 
się na pozostawienia nadal sum tych na nie- 
ruchomościach ich nowonabywcom; do wykreślenia 
sum tych z wykazu hipotecznego nawet bez otrzy- 
mania należnosci; 12) do przystępowania w imieniu 
stawających do wszelkiego rodzaju spółek firmowych, 
komandytowych, z ograniczoną odpowiedzialnością, 
akcyjnych, z kapitałem i pod warunkami według uz- 
nania upoważnionych, do zastępowania nieogranicze- 
nie stawających w tych spółkach, do odstępowania 
akcji i udziałów; 13) do zawierania i rozwiązywania 
wszelkich umów, zeznawania aktów i wniosków, pro- 
jektowania treści do wykazu hipotecznego, obierania 
zamieszkania prawnego; 14) do obrony praw i inte- 
resów stawających, dochodzenia tych praw oraz na- 
leżności stawających; 15) do zastępowania stawających 
przed wszelkiemi władzami, urzędami, wobec firm 
i osób prywatnych; 16) do otrzymywania od kogo 
i skąd przypadnie wszelkich sum pieniężnych 
i wartości; 15) do poddawania w imieniu sta- 
wających sporów pod rozpoznanie i rozstrzyg- 
nięcie sądu polubownego i zeznawania w tej 
mierze zapisów na sąd polubowny; 16) do prowadze- 
nia wszystkich spraw stawających we wszelkich in- 
stytuejach sądowych, administracyjnych, społecznych 
i urzędach w charakterze powoda, pozwanego, inter- 
wenienta i w jakimkolwiek innym charakterze, do 
wykonywania wszelkich czyności, objętych przepisa- 
mi postępowania sądowego i administracyjnego, do 
obierania adwokatów i udzielania im najszerszych 
pełnomocnictw do prowadzenia spraw. Pełnomoceni: 
ctwo niniejsze każdy z upoważnionych ma prawo 
przelać w całości lub częściowo na osoby trzecie 
z prawem dalszej substytucji. — Akt niniejszy sta- 
wającym odczytany.. Wypisy aktu tego należy 
wydawać upoważnionym w miarę zażądania. Pobrano 
w gotowiźnie opłaty stemplowej 20 złotych i tytułem 
10% dodatku 2 złote i na rzecz notarjusza (art. 5 i 19 
taksy not.) 


(art. 1984 — 2010 K. Ç. art. 2 ust. hip. 1818 r; art.111 ust. 
stem pl.) 
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Na tle „Praktyki Notarjalnej". 
Subrogacja a nowacja. 


W uwadze do wzoru aktu subrogacji, pomieszczo- 
nego w Nr. 34 (42) „Nota-Teki*, p. Karol Werkow- 
ski, autor tegoż wzoru, oraz całego szeregu innych 
znakomitych wzorów, wypowiedział pogląd, że po- 
nieważ subrogacja z art. 1250 p. 2 Kod. Cyw. jest 
zarazem nowacją, zbyteczna jest wzmianka 'w akcie 
subrogacji, iż akt ten ma stanowić dla nowego wie- 
rzyciela wyłączny tytuł bez potrzeby powoływania się 
na tytuł pierwotny, a to w myśl art. 1271 p. 3 i art. 
1234 Kod Cyw. 

Pogląd ten, mojem zdaniem, nie znajduje uzasad- 
nienia w tych artykułach Kod. Cyw., na które Sz. Au- 
tor powołuje się, i dłatego celem wywołania dysku- 
sji, o ile Szanowna Redakcja uzna ją za właściwą 
i pożądaną ńa łamach „Nota-Teki*, motywuję moje 
zapatrywanie. 

Między subrogacją z art. 1250 p. 2 a nowacją 
z art. 1271 p. 3 jest wielkie podobieństwo, ale też 
i wielka różnica. 

Podobieństwo polega na tem, że tak przy subroga- 
cji zamiast dawnego wierzyciela jest nowy wierzyciel 
i że względem dawnego wierzyciela dłużnik jest uwol- 
niony. 

Różnica polega na tem, że subrogacja (zapłata 
z podstawieniem albo kwit z podstawieniem) jest ta 
zastąpienie dawnego wierzyciela przez nowego wie- 
rzyciela, którego pieniędzmi dłużnik spłaca dawnego 
wierzyciela, przyczem dłużnik podstawia nowego wie- 
rzyciela w prawa i przywileje dawnego wierzyciela 
bez udziału woli tego ostatniego. Nowacja jest pod- 
stawienie nowego długu w miejsce dawnego długu, 
które się dokonywa, między innemi, przez zmianę wie- 
rzyciela, przyczem dla podstawienia nowego wierzy- 
ciela potrzebna jest zgoda obu wierzycieli i dłużnika. 
Przy subrogacji nie ustaje dawne zobowiązanie, przy 
nowacji dawne zobowiązanie ustaje; art. 1234 Kod. 
Cyw. wśród sposobów ustania zobowiązania nie wy- 
mienia subrogacji, a wymienia nowację. Przy subro- 
gacji pozostaje ta sama wierzytelność, przy nowacji 
powstaje nowa wierzytelność. To też przy subrogacji 
nowy wierzyciel może, względnie musi się powoływać 
na tytuł dawnego wierzyciela, o ile go od tego dłuż- 
nik nie zwolni, przy nowacji zaś niema dawnego dłu- 
ga, więc i na tytuł dawnego wierzyciela powoływać 
się nie można. 

Wobec tego wzmianka w akcie subrogacji, kwe- 
stjonowana przez Sz. Autora rzeczonego wzoru aktu 
subrogacji, nie wydaje mi się zbyteczną. 

Zapatrywanie moje opieram na oświetleniu isto- 
ty subrogacji i nowacji przez Delsola, Płaniola, Ho- 
lewińskiego i Okolskiego. 

Wanda Kurpiszówna. 
Włocławek, w Btyczniu 1933. 


Zgadzam się z tem, że subrogacja z art. 1250 p. 2? 
Kod. Cyw. (oblig z podstawieniem) nie jest nowacją 
w całej pełni, w sensie art. 1271 i nast. Kod. Cyw. 
Ponieważ jednak przy nowacji wierzyciel (nowy) mo- 
że zachować dla siebie hipotekę wierzyciela dawnego 
(art. 1278 Kod. Cyw.), przeto, jeżeli tylko w grę 
nie wchodzi przywilej lub poręczyciel za dawny dług, 
lecz jedynie sama hipoteka, subrogacja z art. 1250? 


K. C. ma wszelkie cechy prawne nowacji, jest więc 
nowacją sui generis. Zobowiązania bowiem dłużnika 
względem dawnego wierzyciela, wobec spłaty, jaka 
jednego ze sposobów uiszczenia (art. 1234 K. C.), 
wyszczegółnionych w oddziale I dział V, tytułu II] 
księgi HI Kodeksu Cywilnego (art. 1235—1270 K. C.), 
gaśnic i natomiast powstaje całkiem nowe zobowią- 
zanie dłużnika w stosunku bezpośrednim do nowego 
wierzyciela. 


W tym stanie rzeczy wypis aktu tego rodzaju 
subrogacji, obok wyciągu z wykazu hipotecznego, jest, 
zdaniem mojem, dostatecznym tytułem dla nowego wie- 
rzyciela, wobec czego nie ma on potrzeby składać, ani 
powoływać się na jakiekolwiek inne poprzednie akty. 
Zastrzegam się, że wciąż jest mowa o subrogacji z 
art. 1250? K. C., wyłącznie hipotecznej, a już tem- 
bardziej, niema mowy o subrogacji z art. 12501 Kod. 
Cyw. (kwicie z podstawieniem). 

„Uważam przytem za swój obowiązek zaznaczyć, 
że jestem z całem uznaniem dla szanownej Autorki 
wywodu powyżej zamieszczonego za rzeczowe i na. 
der umiejętne ujęcie poruszonej kwestii. 


K. Werk. 


ROCZNIK -KALENDARZ 
NOTARJATU I HIPOTEKI 


NA ROK 1933 


eo 
W OPRACOWANIU 


WIKTORA NATANSONA 


STRONIC 840 + X. 


CENA- 18 ZŁ., Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ—20 ZŁ. 
EWENT. PŁATNA W DWUCH RATACH MIESIĘCZN. 


Komplety „NOTA - TEKI” 
ZA ROK 1931/32 


do nabycia w Administracji (Miodowa10) 
999 


Komplet piny I rocznika 1931/32 bez 


Ne 1 (wyczerpany)—30 złotych. Komplet 
za rok 1932 — 25 złotych. 


— 99 — 
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Z praktyki małopolskiej. 


Dział wspólności i dopisanie części od- 
padających pozostałym uczestnikom. 


Przykład: Współwłaściciełami realności whll. 274, 
493 i 405 gm.... są Marja K. w 5/20. Eufrozyna K. 
w 6/20, Anna K. w 4/20, Józef K. w 3/20 i Stefan 
K. w 2/20 idealnych częściach. Ci współwł. przepro- 
wadzają częściowy dział fizyczny powyższych realności 
w ten sposób, że na zaspokojenie 4/20 idealnych części 
realności whll. 274, 403 i 495 gm... wydzielają dla 
Anny K. całą pgr. 550/2 z whl. 403, zaś inni uczest- 
nicy pozostają nadal w spółce. Anna K. zostaje zatem 
z kart B. whll 274, 493 i 405 wykreśloną, a jej do- 
tychczasowe idealne części będą manipulacyjnie dopi- 
sane pozostałym uczestnikom tak, by sumą wszystkich 
części dawała znowu całość i by każde z uczestników 
miało po tem dopisaniu stosunkowo taki sam udział 
w spółce, jak miało dotychczas t.j. kto dotychczas 
miał większą część, temu będzie stosunkowo o tyle 
więcej dopisane niż tym, co mieli mniej. 

Takie dopisanie może być dokonane w dwojaki 
sposób: 

1) Z odpadających 4/20 części Anny K. tworzymy 
nowy ułamek, a mianowicie taki, by jego licznik da- 
wał sumę liczników wszystkich współwłaścicieli z wy- 
łączeniem: Anny K., a więc 5--6--3--2 razem 16 i do 
licznika tego (16) dorabiamy taki mianownik, by 
nowy, powstać mający, ułamek był co do wartości 
równy odpadającemu. W tym celu pomnożymy dawny 
mianownik przez tę samą cyfrę, przez którą pomnoży- 
liśmy licznik Anny K. tj. przez 4; zatem 20 razy 4 
mamy 80. W ten sposób powstał nowy ułamek 
16/80 gotowy do wykonania zadania czyli dodania: 
Marji K. 5/80, Eufrozynie K. 6/80, Józefowi K. 3/80 
Stefanowi K. 2/80 części. Wskutek tego mają teraz: 


Marja K. 5/20 -|- 5/80 = 25/80 = 5/16 części 
Eufrozyna K. 6/20 + 6/80 = 30/80 = 6/16 5 
Józef K. 3/20 + 3/80 = 15/80 = 3/16 A 
Stefan K. 2/20 +- 2/80 == 10/80 = 2/16 A 
razem = 80/80 = 16/16 „ t.j. całość. 


Ten sposób, chociaż prawidłowy, nie jest jednakże 
praktyczny. Nasz rachunek nie był trudny, bo mało 
mamy uczestników i nie wysokie cyfry ułamków, licz- 
ników i mianowników. Przy większych cyfrach i czę- 
sto nie równych ułamkach rachunek taki może zabrać 
nie raz nawet dużo czasu. Weźmy nadto, że kiedyś 
w przyszłości może wypadnie rozparcelować w po- 
dobny sposób 2/20 i 2/80 części Stefana K., a potem 
kiedyś znowu 3/20 i 3/80 części Józefa K. Weźmy, 
że wszystkich uczestników mamy nie 5, ale 10, 15, 20 
i więcej, to przy liczniejszych manipulacyjnych dopisy- 
waniach części mogą powstać wpisy tak liczne, o tak 
różnorodnych częściach i tak potwornie długich, miljo- 
nowych cyfrach, że do zbadania i wyliczenia z ks. gr., 
jaką właściwie część realności whll. 274, 403 i 495 
gm... ma np. Eufrozyna K., trzeba zaprosić rach- 
mistrza bardzo wprawnego i bitego w arytmetyce 
z zakresu ułamków prostych. 

Czasami mogą powstać trudności już przy two- 
rzeniu nowego ułamku, przeznaczonego do rozparce- 
lowania odpadającej części, a mianowicie wtedy, gdy 
suma liczników pozostających nie jest podzielna przez 


licznik odpadający, bo wtedy nie możemy dorobić po- 
trzebnego mianownika. Weźmy przykład: Odpadają 
wskutek działu nie 4/20 Anny K., tylko 3/20 Józefa 
K. Suma pozostających liczników (20-—3) będzie 17. 
Aby znaleźć nowy mianownik trzebaby mianownik do- 
tychczasowy (20) pomnożyć przez taką cyfrę, przez 
którą pomnożyliśmy odpadający licznik (3) w celu 
otrzymania iloczynu 17. Jednak cyfra 17 jest cyfrą 
niepodzielną, pierwotną, nie stanowi iloczynu z 
mnożenia całej cyfry przez całą cyfrę, tylko ułamka 
dziesiętnego przez ułamek dziesiętny (5,66 razy 3,02 
równa się 16.9932) i jeszcze brakuje 0.0068. Z tak 
ułomnymi ułamkami nie można dalej manipulować, 
tedy w podobnym wypadku stosujemy inny sposób, 
o wiele łatwiejszy i praktyczniejszy, jakkolwiek mają- 
cy tę, zresztą nieszkodliwą wadę. że nie wykazuje 
bezpośrednio z wpisu dewolucji tego wpisu w ks. gr.: 

2) Nie tworzymy ułamka z przeznaczeniem do roz- 
parcelowania, tylko odpadającą część odrazu komasu- 
jemy z dotychczasowemi częściami pozosiających uczts:- 
ników w ten sposób, że liczniki tych uczestników po- 
zostawiamy bez zmiany (5, 6, 3, 2), a odpadający 
licznik odejmujemy od mianownika (20-—4), różnica 
(16) stanowi nowy mianownik. Zatem po wyelimino- 
waniu z tabuli 4/20 części Anny K. stosunek współ- 
własności pozostałych uczestników jest: 


Marja K. 5/16 
Eufrozyna K. 6/16 
Józef K. 3/16 
Stefan K. 2/16 


razem 16/16 całość jak wyżej pod 1). 


Gdyby chodziło, nie o część Anny K. o podzielnych, 
składanych cyfrach (4 razy 4 równa się 16, 4 razy 
29 równa się 80), ale np. o część Józefa K., to liczni- 
ki pozostałych uczestników zostają dawne (5, 6, 4, 
2); odpadający licznik odejmujemy od mianownika 
(20—3 równa się 17); różnica (17) stanowi nowy 
mianownik, a stosunek współwłasności będzie: Marja 
K. 5/17, Eufrozyna K. 6/17, Anna K. 4/17 i Stefan K. 
2/17, całość 17/17, 

Jak widzimy przy tym trybie manipulacji ta sama 
cyfra (3) odpada z sumy liczników i z cyfry dotychcza- 
sowego mianownika, co daje ten rezultat, że mianow- 
nik musi być równy sumie liczników czyli, że pow- 


staje całość manipulacyjna wedle klucza ASA rów- 


20—4 
na się 16/16, aż równa się 17/17 albo algebraicz- 
-b 
a— b 
Rozumie się samo przez się, że wskutek takiej 
komasacji wszystkie poprzednie wpisy hipot. muszą 
być skreślone i, by nie było jakiejś wątpliwości, muszą 
strony już w klauzuli tabularnej działu zezwolić na 
intabulację prawa własności realności whll. 274, 493 
i 405 gm.... w miejsce Marji K., Eufrozyny K., An- 
ny K., Józefa K., i Stefana K. na rzecz Marji K. 
w 5/16, Eufrozyny K. w 6/16, Józefa K. 3/16 i Stefana 
K. w 2/16 częściach, ewentualnie na intabulację pra- 
wa własności w miejsce Marji K., Eufrozyny K., Anny 
K., Józefa K. i Stefana K. na rzecz Marji K. w 5/17, 
Eufrozyny K. w 6/17, Anny K. w 4/17 i Stefana K. 
w 2/17 częściach i t. d. 


Dobromil, w grudniu 1932 r. 


20— 
równa się c (całość). 


TAB.: 
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PORADNIK. 


ST. GOŁ. w BARANOWICZACH. 


(e. a.) Na poparcie tezy wydrukowanej 
na tem miejscu w Nr.31-32 naszego pisma 
zwracamy uwagę, że art. 542 t. X. Zb. Pr. 
Ros., jako przykład prawa rozrządzania, 
oddzielnego od prawa własności, przytacza 
między innemi i opieką, a przecież opiekun 
też działa nie własnem imieniem lub wła- 
dzy mianującej, lecz w imieniu i na rzecz 
właściciela, będącego pod opieką, czyli że 
zachodzi zupełna analogja z plenipotentem. 

Z punktu widzenia prawodawcy X tomu 
Zb. Pr. Ros. zupełnie jest obojętne dla 
omawianej kwestji, czy właściciel jest poz- 
bawiony prawa rozporządzania rzeczą 
z chwilą gdy obdarzy t:m prawem swego 
plenipotenta. Chodzi mu o to, aby fakt 
wydania plenipotencji miał te lub inne 
następstwa w sensie możności rozrządzania 
przez osobę pełnomocnika, na podobieństwo 
następstw przy ustanowieniu sekwestrato: 
ra lub opiekuna. Zagadnienie czy art. 542 
t X wogóle był koniecznie potrzebny 
w strukturze tego domu, jako ustawy, wy- 
chodzi chyba poza ramy naszego zadania, 
zresztą jest zbyt nieaktualny wobec archa- 
iezności samej ustawy i przewidywania 
wprowadzenia w życie kodeksu cywilnego 
polskiego. 

2) Na zapytanie czy nieletni po ukoń- 
czeniu lat 17-tu może zbywać swój majątek 
nieruchomy jedynie w asystencji kuratora 
i bez specjalnego zezwolenia Sądu Okrę- 
gowego, raczej należy odpowiedzieć prze- 
cząco, jakkolwiek prawo o tem wyraźnie 
nie mówi i niema odnośnej judykatury ani 
b. Senatu Rosyjskiego, ani Sądu Najwyż- 
szego, a to ze względów następujących: 

T.X. Zb. Pr. Ros. nie rozróżnia 
sadniczo pojęcia nieletności i niepełnolet- 
ności (art. 218), nadaje tylko nieletnim, 
którzy ukończyli lat 14, lub lat 17 specjal- 
ne uprawnienia (art. 219 i220), które sta- 
nowią wyjątek od ogólnej zasady. Ogólne 
zasady są wyrażone w art. 217, który gło- 
si, że nieletni nie może ani zarządzać, 
ani rozrządzać swoim mająt- 
kiem, aniteż zbywać go, oraz W art. 
218, zgodnie z którym zabrania się spo- 
rządzać w imieniu nieletniego akty tabu- 
larne i inne. 

Otóż nieletni, który ukończył lat 14 na 
mocy art. 219 sam sobie może obrać kura- 
tora, który jednak w dalszym ciągu działa 
w charakterze opiekuna, a więc kurator 
tylko nazwą i inicjatywą nominacji różni 
się od opiekuna, zaś nieletni, który ukoń- 
czył lat 17 pozostaje nadalpod opieką po- 
wyższego kuratora — opiekuna, jednak jak 
o tem przekonywa art. 220, obejmuje za- 
rząd swego majątku, a odnośnie rozrzą- 
dzania majątkiem może za zgodą kuratora 
tylko zaciągać długi, wydawać zobowiąza- 


Zza- 


nia pisemne, sporządzać akty, tudzież roz- 
porządzać kapitałami. Z powyższego wyni- 
ka, że prawodawca opuścił możliwcść „zby- 
wania“ majątku i sporządzania aktów ta- 
bularnych nawet za zgodą kuratora. 

Zdaniem naszbm, choćby nawet tego 
rodzaju redakcja art. 220 była skutkiem 
niedopatrzenia, to jednak inne tłumacze- 
nie intencji prawodawcy byłoby niezgodne 
z duchem rosyjskiej ustawy, która wyraź- 
nie rozróżnia zarządzenie, rozrządzanie 
i zbycie, a kwestje zbycia nieruchomości 
tak dalece przeciwstuwia innym transak- 
cjom, że wymaga kontroli samego Senatu 
Rządzącego. Istotnie, zbycie nieruchomości 
jest czynnością bardzo poważną, i byłoby 
nieoględne usunąć ją z pod kontroli Sądu 
tylko dlatego, że młodzieniec ukończył lat 
17. Na dobry ład i 21 lat jest wiekiem da- 
jącym bardzo małę rękojmię, żeakt podpi- 
sywany przez takiego „pełnoletniego“ 
„jest co do treści i co do skutków zrozu- 
miany* jak otem się w aktach sakramen- 
talnie pisze, 


W. MANSFELD w ZAWIERCIU. 


(i. s) W myśl Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 
1928 roku o prawie budowlanem i zabu- 
dowaniu osiedli (Dz. Ust. Nr. 23 poz. 202 
z 1928 roku) podział położonych w osied- 
lach terenów budowlanych, nie stanowią- 
cych własności Państwa albo związków ko- 
munalnych, może być dokonany tylko na 
podstawie zatwierdzonego planu parcelacji. 

Praktyka notarjuszy polegająca na tem 
że nie żądają przedstawienia planów zat- 
wierdzonych przez właściwy urząd przy 
dokonywaniu aktów podziału gruntów po- 
łożonych na krańcach miasta, jest błędną 
i powoduje w myśl ustępu 2art. 52 powoła- 
nego Rozporządzenia nieważność takiego 
aktu. 

Taka praktyka jest sprzeczna z posta- 
nowieniem art. 58 rzeczonego Rozporzą- 
dzenia, albowiem punkt a tego artykułu 
wyraźnie wskazuje, że za tereny budowla- 
ne są uważane grunta, znajdujące się w 
obrębie osiedli, objęte prawomocnym pla- 
nem zabudowania albo uznane przez organ 
uchwałający gminy za budowlane. 

Notarjusz nie może stwierdzać czy da- 
ny grunt nie jest objęty prawomocnym 
planem zabudowania, albo uznany za teren 
nie podlegający zabudowie, albowiem do 
takiego ustalenia powołane są władze wy- 
mienione w art. 57 cytowanego Rozporzą- 
dzenia. 


„CIEKAWEMU* w GARWOLINIE. 


(e. p.) Zgodnie z art. 5 Rozp. Prezyden- 
ta Rzplitej z 7. II. 1928r. o wpisie do ksiąg 
hipotecznych prawa własności polskich 


osób prawnych kościelnych i zakonnych 
(Dz. U. Nr. 16|28, poz. 120) deklaracja wła- 
ściwej włądzy duchownej, zawierająca 
szczegółowo wymienione w tem rozporzą- 
dzeniu dane, aby mogła być tytułem do 
przepisania prawa własności w Hipotece 
winna być poświadczona przez delegata 
Rządu, gdyż zgodnie z następnym art. cyt. 
Rozp. poświadczenie deklaracji, jest stwier- 
dzeniem przez Władzę państwową wiaro- 
godności danych, zawartych w deklaracji 
i dopiero (art, ? cyt. Rozp.) tak poświad- 


czona deklaracja może być ujawniona 
w Hipotece. 
Wnioski w tym przedmiocie wolne 


są od opłat skarbowych (ale nie pisar- 
skich), wobec czego pobieranie opłaty sta- 
łej 5 zł. od treści miejsca mieć nie może. 


PRENUMERATOR Z KRESÓW. 


(e.p.) Świadectwo hipoteczne nie jest 
żadnym dokumentem w znaczeniu prawnem: 
jest jedynie stwierdzeniem pewnego stanu 
faktycznego, dotyczącego pewnej nierucho- 
mości i to tylko w momencie jego wydania. 
Stan ten w minutę po wydaniu świadectwa 
może ulec radykalnej zmianie np. wskutek 
ujawnienia aktu kupna-sprzedaży, daro- 
wizny lub obciążenia. Z tego więc wypły- 
wa, rzecz jasna, zasada, iż na świadectwie 
hipotecznem niczego absolutnie opierać 
nie wolno. Nabywający nieruchomość poza 
księgą hipoteczną sam ponosi ryzyko na- 
bycia, a jeżeli, jak w wypadku quaestionis, 
chciał mieć kompletną pewność, co do sta- 
nu nieruchomości, to winien był akt kup- 
na-sprzedaży sporządzić przed notarjuszem 
w samej księdze wieczystej, gdy zaś wy- 
starczyło mu przy akcie zapewnienie peł- 
nomocnika sprzedawcy, że dobra wolne są 
od wszelkich długów, no to oczywiście pre- 
tensji za ipny stan rzeczy kierować mu 
do sporządzającego akt motarjusza, poza 
księgą wieczystą, nie wolno. 


SPRAWY PERSONALNE. 


Mianowania. 


PIOTROWSKI HIERONIM, em. prokurator 
Sądu Okręgowego w Zamościu, mianowany 
pisarzem hipotecznym przy Wydz. Hip. 
Sądu Okręgowego w Wilnie z dniem 
1.IV 1933 r. 


x 


IZDEBSKI WŁADYSŁAW, notarjusz w Be- 
resteczku, zmarł. 
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USTAWY I ROZPORZĄDZENIA. 


Opłaty kancelaryjne od wyciągów 
metrykalnych. 


W N ir. b. Dziennika Urzędo- 
wego Ministerstwa Sprawiedliwości 
ogłoszony został okólnik datowany 
z dnia 1 grudnia 1932 r. treści nas- 
tępującej: 

Ministerstwo Sprawiedliwości powzięło 
wiadomość, że opłaty za wyciągi z ksiąg 
stanu cywilnego, wydawane przez pisarzy 
hipotecznych, są pobierane niejednolicie. 

Ministerstwo Sprawiedliwości niniejszem 
wyjaśnia, że za wyciągi z ksiąg stanu cy- 
wilnego i metrykalnych, wydawane przez 
pisarzy hipotecznych w okręgach sądów 
apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wil- 
nie, powinna być pobierana na zasadzie 
art. 31 i 41 Przepisów tymczasowych 
o kosztach sądowych (Dz. U. R.P. z 1932r. 
Nr. 57, poz. 554) opłata kancelaryjna, jak 
również 1 zł. opłaty stemplowej w myśl 
art. 155 ustawy o opłatach stemplowych 
(Dz. U. R. P. z 1982 r. Nr. 41, poz. 413) 
przy jednoczesnem przestrzeganiu zasad, 
wyrażonych w piśmie okólnem Ministerstwa 
Sprawiedliwości 1217/1.U/29 (Zbiór syste- 
matyczny rozp. i ok. Ministra Sprawiedli- 
wości. poz. 470). 


W następnym numerze pisma 
okólnik ten, w związku z wątpli- 
wościami natury prawnej, jakie treść 
jego nasuwa, omówimy w obszer- 
niejszym wywodzie. 


W trosce o czystość języka 


urzędowego 


W Nr. 1 r. b. Dziennika Urzędo- 
wego Ministerstwa Sprawiedliwości 
podany został do wiadomości ogól- 
nej następujący okólnik p. Ministra 
Sprawiedliwości: 


Okólnikiem z dnia 3 lutego 1932 r. Nr. 
1642/Red./32, ogłoszonym w Nr. 3 Dzienni- 
ka Urzędowego Ministerstwa Sprawiedli- 
wości, zarządziłem, aby sądy i prokuratury 
oraz urzędy wymiaru sprawiedliwości w wy- 
rokach, aktach oskarżeń i we wszystkich 
pismach urzędowych przestrzegały czys- 
tości języka, 

Pomimo to zauważyłem, że w dalszym 
ciągu w pismach i aktach urzędowych uży- 
wane są wyrazy i zwroty, będące nalecia- 
łością z języków b. państw zaborczych, co 


nadal ze względu na czystość języka i na 
powagę władz wymiaru i zarządu spra- 
wiedliwości nie może być cierpiane. 


Wobec tego, na mocy art. 71 Pr. o ustr. 
sądów powszechnych i $ 109 ust. 2 regu- 
laminu ogólnego, ponownie zwracam uwa- 
gę na konieczność ścisłego stosowania się 
do powyższego zarządzenia pod osobistą 
odpowiedzialnością Panów Kierowników 
sądów i prokuratur oraz przełożonych 
w zarządzie sprawiedliwości. 


W stosunku do winnych uchybień w tym 
względzie wyciągnę odpowiednie konse- 
kwencje. 


Przytoczonemu okólnikowi pana 
Ministra Sprawiedliwości należy naj- 
goręcej przykłasnąć, gdyż istotnie 
najwyższy już czas by nasz język 
urzędowy wogóle, ajęzyk prawniczy 
w szczególności, wyprany został 
z wszelkich rażących barbaryzmów. 


Ulgi podatkowe dla rolników. 
Rozporządzenie Ministra Skarbu, ogło- 
szone w Nr. 1 Dziennika Ustaw, poz. 7, 
daje rolnikom podstawę prawną do ubie- 
gania się o zaliczenie na poczet zaległości 
podatkowych należnego wynagrodzenia za 
grunty przymusowo wykupione oraz prze- 
jęte na własność Państwa, tudzież o przyj- 
mowanie na poczet tychże zaległości obli- 
gacji 5%-owej państwowej renty ziemskiej 
i skryptów dłużnych Skarbu Państwa. 
Rozporządzenie o ulgach w spłacie za- 
ległości podatkowych rolników z dnia 15 
marca 1932 r. uległo w zakresie terminu 
ulgowego, który upłynął z końcem 1932 r., 
przedłużeniu o dalsze 3 miesiące (Dz. Ust. 
Nr. 1, poz. 5). To samo dotyczy ulg w spła- 
cie daniny lasowej (Dz. Ust. Nr. 1, p. 6). 


Nowa instytucja. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów, ogło- 
szonem w Nr. 1 Dziennika Ustaw pod 
poz. 1, utworzone zostało przymusowe 
„Zrzeszenie Producentów Spirytusu*, jako 
osoba prawna z siedzibą w Warszawie. 
Statut nowej organizacji ogłoszony będzie 
w „Monitorze Polskim“. 


KSIĄŻKI I CZASOPISMA. 


Informator Sądowy na rok 1933 w opra- 
cowaniu Kazimierza Rudzisza, na- 
czelnego sekretarza Sądu Okręgowego w 
Warszawie.—Niezmiernie pożyteczne i ma- 
jące już za sobą kilka lat wydawnictwo, 
prowadzone wytrawną dłonią p. Sekreta- 
rza Rudzisza, należy do rzędu książek nie- 
zbędnych, bez których praktykujący praw- 
nik na obszarze właściwości terytorjalnej 
stołecznego Sądu Okręgowego obejść się 
poprostu nie może. Wszelkie dane z za- 
kresu praktycznego życia sądowego znaj- 
dują w Informatorze pełne i wierne od- 
bicie. To też, jak corocznie, pracę p. Se- 
kretarza Rudzisza koła prawnicze przyjmą 
niezawodnie z żywem zadowoleniem. 


Głos prawa, Nr. 12, 1932, zamieszcza na 
na czołowem miejscu gorące wspomnienie 
pośmiertne, poświęcone š. p. Włodzimie- 
rzowi Godlewskiemu, {wybitnemu członko- 
wi palestry lwowskiei i b. prezydentowi 
lwowskiej Izby Adwokackiej. 


Głos Sądownictwa, Nr. 1, 1933, przynosi 
na wstępie krótki bilans czterech lut za- 
służonego żywota świetnie redagowanego 
organu magistratury. 


Orzecznictwo Sądów Polskich, listopad 
1932. Wydawnictwo Księgarni F. Hoesicka. 


Ogłoszenia. 


Dependent z 30-letnią praktyką, były za- 
stępca notarjusza w Petersburgu, poszu- 
kuje posady na Kresach Wschodnich. Bia- 
łystok kancelarja notarjusza Urbanowicza. 
Władysław Rysowski. 


Młody i rutynowany zastępca notarjusza 
z sześcioletnią praktyką notarjalno-hipo- 
teczną, dobremi świadectwami fachowemi 
i moralnemi, ładnym charakterem pisma, 
poszukuje posady pierwszego pomocnika 
notarjnsza w byłej Kongresówee. W więk- 
szej kancelarji przyjmie również stano- 
wisko II pomoenika notarjusza. Zgłoszenia 
do „Nota-Teki* pod „Zdolny“. 


Pomocnik notarjusza (zastępca) uczciwy, 
pracowity, z dobrą znajomością języka ro- 
syjskiego, z samodzielną praktyką í dobre- 
mi referencjami poszukuje pracy I lub II 
pomocnika. Wymagania skromne. Miejsco- 
wość obojętna. Łaskawe oferty do admini- 
stracji „Nota-Teki” pod „uczciwy pra- 
cownik*. 
Pomocnik, zastępca notarjusza z długo- 
letnią praktyką, świadectwami z egzaminów 
na notarjusza i pisarza hipotecznego, do- 
bremi świadectwami służbowemi i referen- 
cjami, poszukuje posady. Oferty składać 
Warszawa, Skorupki 4. 8. L. Michalewski 
dla „Zastępcy“. 
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